
Jutro pierwsze odcinki
Cena 50 gr W 1959 roku z „Orbisem^

„Głos“ 
drukuje powieść 
rodowitego 
poznaniaka

Fot. „Głos” 

Jedna z ostatnich fotografii 
dr. Antoniego Marczyńskie­
go, z dedykacją. Mina au­
tora powieści „Tam, gdzie 
szalał Ku Klux Klan'’ wy­
da je się świadczyć o dez­
aprobacie dla jakiegoś no­
wego kawału, jaki sprawił 
mu bohater powieści — Ra­

fał Królik.

Jak zepewne wszyscy na 
si Czytelnicy zdołali już się
zorientować przystępu -
jemy do druku powieści od­
cinkowej. Stało się to prze­
de wszystkim dlatego, iż ta­
kie właśnie życzenie wyra­
ziło ponad 40 procent uczcst 
ników Wielkiej Ankiety 
„Głosu” .

Pierwsza powieść, którą 
wydrukujemy, nosi tytuł 
„TAM, GDZIE SZALAŁ 
KU KLUX KLAN” i jest 
dziełem dr. Antoniego Mar­
czyńskiego, znanego autora 
powieści sensacyjne - przy­
gód owo-rozrywk owych.

Musimy tu dodać, iż — 
jak nam donosi przedstawi 
ciel dr. Marczyńskiego w 
Polsce, p. Zdzisław Nicman 
— autor wyraził wielkie za 
dowolenie, iż jego nowa po­
wieść ^aże się po raz 
pierwszy właśnie w Pozna­
niu. Dr Antoni Marczyński, 
przebywający w Stanach 
Zjednoczonych, jest bowiem 
rodowitym poznaniakiem.

Druk powieści „Tam, 
gdzie szalał Ku Klux Klan” 
rozpoczynamy już jutro. Od 
jutra więc — przez trzy do 
czterech miesięcy — bawić 
nas będzie ulubiony boha­
ter powieści Marczyńskiego 
— Rafał Królik, przezabaw 
na postać, zbiegiem okolicz 
ności natrafiająca zawsze 
na skomplikowane, na po­
zór nie do rozwiązania pro­
blemy, narażająca swą gło­
wę w licznych awanturach 
i przygodach, niezmiennie 
wielbiąca piękne kobiety 
(bez wzajemności, niestety!) 
i nigdy nie mogąca dokoń­
czyć smakowitego posiłku.

Czy tym razem Rafał 
Królik wyjdzie cało z opre­
sji? Czy rozwiążc wszystkie 
zagadki willi w Cypress 
Mansion? Czy wywiedzie w 
pole policję?

Zobaczymy?
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2,5 tys. wystawców
na Wiosennych Targach Krajowych

Ekspozycja towarów na 40 tys. m2
ich wartość ok

WARSZAWA (PAP)
Dane o Krajowych Targach Poznańskich wskazują, 

częły one odgrywać coraz poważniejszą rolę w

14 mld zł
że za- 

naszym
obrocie towarowym i zdobywają sobie coraz więcej zwolen­
ników wśród wystawców.
Wiosną 1958 r. — kiedy to targi 

zorganizowane były po raz pierw­
szy — wzięło w nieh udział 430 wy­
stawców (180 stoisk), ekspozycja 
zajęła 9 tys. m kw. powierzchni,

wartość oferowanych towarów wy­
nosiła 2,5 mld. zł, a zawarte
transakcje — 1 mld. zł.

Na jesieni ub. r., w drugich z ko

Na plaże Bułgarii, Rumunii i Jugosławii X W rejsy 
po Morzu Czarnym X Samolotem TU-104 do Chin 
X Autokarem do Włoch X Statkiem na BI. Wschód

Wiece przyjaźni 
na granicy 
polsko-niemieckiej

BERLIN (PAP)
W okręgu Neubrandenburg 

w pobliżu granicy polsko-nie­
mieckiej odbyły się w czwar­
tek masowe wiece ludności 
NRD, których uczestnicy wy­
rażali poparcie dla radzieckie 
go traktatu pokojowego, gwa­
rantującego w myśl układu 
poczdamskiego istniejące gra­
nice między NRD i Polską.

W manifestacjach wzięli rów 
nież udział Polacy, mieszkańcy 
nadgranicznych powiatów wo­
jewództwa szczecińskiego.

handlowców z całego kraju. Od 
bywać się tu będą konkursy na 
towary najlepszej jakości, po­
kazy mody, pokazy z zakresu 
mechanizacji pracy w handlu 
itp.

Targowy kiermasz, w któ­
rym wezmą udział wystawcy j 
poznańskie przedsiębiorstwa 
handlowe, ma być pokazem no 
woczesnych form sprzedaży:

lei targach brłło udział 1.700 wy­
stawców (432 (stoiska), a zajęta 
przez nich powierzchnia wystawo.
wa miała juz $ tys.. m kw. war- samoobsługoWej i preselekcyj- 
tosc towarow eksponowanych — . °

W Kaliszu
- pracownia urbanistyczna

(Inf. wł.)
Prezes Komitetu do spraw 

Urbanistyki i Architektury, 
mgr inż. Z. Skibniewski pod­
czas swego pobytu w Poznaniu 
odwiedził Wydział Architektu 
ry i Nadzoru Budowlanego Pre 
zydium WRN. Prezes KUA za 
poznał się z stanem opraco­
wań z zakresu planowania 
przestrzennego wielkopolskich 
miast; omówiono także sprawy 
związane z organizacją tere­
nowej służby architektonicz­
no-budowlanej.

Jak się dowiadujemy, m. in. 
ostatecznie zadecydowano u- 
tworzyć w Kaliszu Miejską 
Pracownię Urbanistyczną przy 
tamtejszym Prezydium MRŃ. 
Trzyosobowy samodzielny ze­
spół podjął już pracę.

W chwili obecnej najpilniej­
szymi robotami, jakie stoją 
przed WANB, są: opracowa­
nie urbanistyczne rejonu ko- 
nińsko-tureckiego oraz strefy 
podmiejskiej Poznania.

(pz)

8 mld. zł, a osiągnięte transakcje 
— 4,5 mld. zł.

Trzecie targi — wiosną 1959 r. 
rozpoczynające się 8 marca br. za­
powiadają się jako znacznie poważ 
niejsze: zgłosiło w nich udział 2.500 
wystawców, którzy na ekspozycję 
swych towarów zajma 40 tys. m 
kw. powierzchni. Przewiduje Się, 
że wartość towarów przeznaczo­
nych do sprzedaży na targach o- 
siągnie kwotę około 14 mld. zł. 
Proporcjonalnie do ilości towarów 
wzrosnąć też powinny transakcje.

Handlowy program Targów 
Krajowych — „Wiosna 59” róż 
ni się dość znacznie od progra­
mu targów poprzednich. Ze 
względu na aktualną sytuację 
rynkową, która charakteryzu­
je się m. in. większą podażą ar­
tykułów przemysłowych, ekspo 
zycja ich będzie znacznie roz­
szerzona, przy równoczesnym 
ograniczeniu wystawiennictwa 
artykułów spożywczych.

Poważne miejsce na targach 
przypada na ekspozycję mebli 
(tym razem już podobno na­
prawdę nowoczesnych), odzie­
ży (oferuje ją także przemysł 
kluczowy), artykułów gospo­
darstwa domowego, wyrobów 
elektrotechnicznych oraz ga­
lanterii metalowej i z tworzyw 
sztucznych. Po raz pierwszy na 
targach będą wystawiane tele­
wizory i radioaparaty.

Nowością na targach będzie 
też udział w nich przedstawi­
cieli wielu central handlowych 
z krajów demokracji ludowej, 
którzy będą dokonywali z na­
szymi, przedsiębiorstwami trans 
akcji wymiany.

Problemowa część targów 
ma być lekcją pokazową dla

nej.

Nasz, import w br<

2.115 min. zł na remonty kapitalne
budynków mieszkalnych

WARSZAWA (PAP)
Z roku na rok zwiększane 

są fundusze na remonty kapi- 
tajne budynków mieszkalnych. 
W bież, roku na ten cel przy-

znano 2.115 min. zł, a więc o

Z KIM I KIEDY grają polscy 
HOKEIŚCI?

losowaniu, przedstawiciele 
Międzynarodowej Federacji Hoke- 
2° na Lodzie wyznaczyli w piątek, 

h• ’ na P°s‘ecizeniu w Mona-
C iUrri terminy poszczególnych 
spotkań. Polska, która .jest w gru- 

*e A, razem z zespołami: CSR, 
w pa.icarii i Kanady, grać będzie 
s ratysławie. w dwóch pierw- 

ycn dniach mistrzostw — 5 16 
br- reprezentanci Polski

S‘^ z naJśnn:ejszymi ze- 
° ami — Kanadą i Czechosłowa- 

- Dopiero w ostatnim meczu e- 
h ^acylnym, 7 marca br., grać 
^4 ze Szwajcarią.

przeszło 175 min. zł więcej niż 
w roku ubiegłym. Dokonano 
już rozdziału pieniędzy, prze­
znaczonych na remonty kapi­
talne dla poszczególnych wo­
jewódzkich i miejskich rad na 
rodowych. Najwięcej budyn­
ków objętych remontami, znaj 
duje się w woj. katowickim 
(kosztem 288 min. zł), w Łodzi 
i woj. wrocławskim (po 190 
min. zł), w Warszawie (170 
min. zł) oraz w woj. szczeciń­
skim (91 min. zł.).

Zapotrzebowanie na mate­
riały instalacyjne, blachy itp., 
będzie w bież, roku w zasadzie 
pokryte w 100 proc.

Problemem otwartym jest nadal 
brak kwalifikowanych kadr bu­
dowlanych. Wiele do życzenia po­
zostawia także praca załóg miej­
skich przedsiębiorstw remontowo- 
budowlanych, które powołane do 
przeprowadzania remontów budyń 
ków, wolą wykonywać roboty bar 
dziej popłatne — wznoszenie no­
wych domów.

fAP- INF. wr-telefonem- d:o-T£l';o

INr -.ł-API-TELEFONEM-PAP-l?ADlQ- INFIV£.

Premier CSR przyjqł 
min. Rapackiego

W dniu 23 stycznia br., premier 
Czechosłowacji — Viliam Siroky, 
przyjął ministra spraw zagranicz­
nych PRL — Adama Rapackiego, 
któremu towarzyszy ambasador 
PRL w Czechosłowacji — Franci­
szek Mazur. Premier Siroky od­
był z ministrem Rapackim długą 
i przyjacielską rozmowę na temat 
dalszego rozwoju współpracy mię­
dzy Czechosłowacja a Polską. Przy 
rozmowie obecny był również mi­
nister spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji — Vaclav David .

Delegacje na XXI Zjazd 
KPZR

24 stycznia br. wyjedzie z Pragi 
do Moskwy na XXI Zjazd KPZR 
delegacja KC KPCz w składzie: 
Antonin Novotny, Karol Dacilek, 
Jaromir Dolansky i Jiri Hendrych.

W czwartek wieczorem wyjecha­
ła do Moskwy delegacja Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej z 
pierw'szym sekretarzem KC BKP 
— Todorem Żiwkowem na czele.

23

Delegacja SDP 
u Premiera

bm. prezes Rady Ministrów —
Józef Cyrankiewicz, przyjął dele­
gację Zarządu Głównego Stowarzv 
szenia Dziennikarzy Polskich z pre 
zesem Zarządu Głównego SDP — 
red. Mieczysławem Rakowskim.

Uchwały Komitetu Ekonom.
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
23 bm. odbyło się posiedze­

nie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów.

Podjęta została uchwała w 
sprawie rozbudowy przemysłu 
taboru kolejowego.

Komitet Ekonomiczny roz­
patrzył też projekt ustawy o 
hodowli, ochronie zwierzyny 
łowieckiej i prawie łowieckim, 
zmierzający do poprawy zwie 
rzostanu na terenie kraju.

Podjęta została uchwała w 
sprawie koordynacji pracy i 
usprawnienia działalności prze 
mysłu konfekcyjnego.

Komitet Ekonomiczny pod 
jął również uchwałę przyzna­
jącą dodatkowe korzyści plan 
tatorom buraków cukrowych 
za przechowywanie buraków, 
za dowóz buraków oraz obni­
żającą cenę za nasiona bura­
ków.

Ponadto rozpatrzono wstęp­
nie projekt ustawy o ulgach 
podatkowych dla rzemiosła 
niektórych województw — z 
tytułu dokonywania inwesty­
cji, rozbudowy oraz unowo­
cześnienia zakładów pracy, bu 
dowy nowych warsztatów o- 
raz budynków mieszkalnych.

Jak się dowiadujemy — w 
przedsiębiorstwie Obsługi Ru­
chu Zagranicznego został już 
ustalony plan zagranicznych 
wycieczek Orbisu na I kwar­
tał br.

W tym roku, w przeciwień­
stwie do lat poprzednich, se­
zon wyjazdów turystycznych 
rozpoczyna się już w styczniu. 
Jeszcze w końcu tego miesiąca 
wy jadą trzy 45-osobowe gru­
py do Czechosłowacji na po- 
pularne 5-dniowe wycieczki or 
ganizowane wspólnie przez 
„Orbis’* i Spółdzielnię „Gro­
mada”. Kontynuowane będą 
również zapoczątkowane w roA 
ku ubiegłym 7-dniowe wycie­
czki samolotowe do Czecho­
słowacji (cena od 1950 zł do 
2830 zl). Kto ma chęć, a nie 
zdąży odwiedzić Czechosłowa­
cji w styczniu, może to zrobić 
w lutym, chociaż... radzimy się 
zastanowić, bo w lutym moż­
na będzie ponadto wyjechać za 
1900 zł na otwarcie Między­
narodowych Targów Lipskich 
(4 dni) jak również polecieć 
samolotem na Węgry (pobyt 5 
dni, cena 1650, .— zł).

Również w lutym 150 osób 
odpłynie pasażerskim statkiem* 
„Transylwania” w S-tygodnio* 
wą podróż po Morzu Śródziem 
nym, w czasie której wyciecz­
kowicze odwiedzą szereg por-
tów i miast 
raz państw 
du. .

W marcu

Grecji, Włoch o- 
Bliskiego Wscho-

specjalne pociągi

Więcej spożywczych artykułów 
delikatesowych 

mniej wyrobów przemysłowych
WARSZAWA (PAP)
Tegoroczny plan importu to­

warów spożywczych i przemy­
słowych przeznaczonych na za 
opatrzenie rynku jest pod 
względem wartości równy pla­
nowi z roku ub. W związku ze 
wzrostem produkcji naszego 
przemysłu zmienia się jednak 
w pewnym stopniu struktura 
zagranicznych zakupów. Spro­
wadzamy mianowicie mniej niż 
poprzednio artykułów przemy­
słowych, a więcej niezbędnych 
tzw. kolonialnych artykułów 
spożywczych. Zachodzą też w 
obecnym planie zmiany geogra 
ficzne tzn. układ krajów, z któ 
rych sprowadzać będziemy to­
wary.

Zakłada się, że ogromna wię 
kszość towarów pochodzić ma 
z krajów socjalistycznych. Z 
krajów kapitalistycznych bę­
dziemy sprowadzali przede 
wszystkim artykuły spożyw­
cze, a więc kakao, kawę i her­
batę, cytryny, częściowo poma­
rańcze, pieprz, goździki, migda 
ły, wanilię itp. przyprawy. Za 
kupy w zakresie artykułów 
przemysłowych są niewielkie i 
nie obejmują one poważnych 
dla rynku pozycji towarowych.

Najpoważniejszym partnerem 
handlowym spośród krajów socja 
listycznych jest NRD. Tegoroczne 
zakupy od naszego zachodniego są­
siada to: ciepła bielizna, trykota­
że i wyroby dziewiarskie, niektó­
re tkaniny ze sztucznych włókien, 
aparaty fotograficzne, rowery i 
zegarki.

Z Czechosłowacji — tradycyjnie 
juz — sprowadzamy obuwie (1,200 
tvs. par), telewizory z dużvmi 
ekranami, motocykle (mniej niż w 
r. ub.) oraz tkaniny bawełniane.

Węgry dostarczą nam 1.250 tys. 
par obuwia oraz znane już na na­
szym rynku wina. Import z Bułga­
rii obejmuje głównie owoce: wi- 
nocrona, brzoskwinie, wczesne po 
■nidory oraz przetwory owocowo, 
warzywne. Także owoce i wina 
snrowadzimy z Jugosławii i Ru­
munii.

Związek Radziecki dostarczy 
nam w br. szereg artykułów kon- 
snmncyjnych, m. in. konserwy 
wina i papierosy, a Chiny ryż^ 
herhate. nomarancze, soki owoców 
noindniowych oraz tkaniny jed­
wabne.

Obok transakcji importo- 
wych zawieranych nrzez MHZ, 
drugim źródłem dopływu na 
rynek towarów zagranicznych 
iest rozwijająca sie wymiana 
tzw. nadwyżek towarowych

rynków wewnętrznych prowa­
dzona przez Ministerstwo Han 
dlu Wewnętrznego z takimi 
krajami, jak ZSRR, Czechosło­
wacja i Węgry.

W konkursie na plakat 
chopinowski 
zwyciężył Niemiec z NRF

WARSZAWA (PAP)
23 bm. ogłoszone zostały wyniki 

międzynarodowego konkursu na 
plakat chopinowski, zorganizowa­
nego przez Towarzystwo im. Fr. 
Chopina i Związek Polskich Arty­
stów Plastyków w Warszawie z o- 
kazji przypadającej w roku przy­
szłym 150 rocznicy urodzin wielkie­
go kompozytora. Na konkurs na­
desłano 395 prac z 25 krajów Eu­
ropy, Ameryki, Afryki i Azji.

W skład jury konkursu wcho­
dzili: prof. J. Hryniewiecki — Pol­
ska (przewodniczący), Ch. Rosner 
— W. Brytania (wiceprzewodniczą­
cy), dr J. Białostocki. J. Czerwiń­
ski. prof. Z. Drzewiecki — Polska, 
dr E. Hoelscher — NRF, P. Rom — 
Norwegia, prof. K. Wittkugel — 
NRD (członkowie jury) oraz prof. 
B. Urbanowicz —Polska (sekretarz 
konkursu).

I nagrodę otrzymał M. Kruska 
(NRF), II nagrodę — J. Mc Grath 
(W. Brytania), III — L. E. Falk 
(Szwecja) i IV — R. Gerhardt 
(NRF).

zawiozą miłośników sportu na 
Międzynarodowe Mistrzostwa 
Hokejowe do Pragi (wyjazd 5 
i 10. III.) 5 marca wyjedzie 
również dodatkowy pociąg do 
Lipska (na Targi). W sumie 
w ciągu pierwszych trzech 
miesięcy rb. Orbis zorganizuje 
54 wycieczki dla 5.630 osób. 
Przypominamy, że zgłoszenia 
w dalszym ciągu przyjmowane 
są przez rady zakładowe zwią 
zków zawodowych oraz odpo­
wiednie komórki stowarzyszeń 
twórczych.

Chociaż na następne miesiące ni« 
opracowano jeszcze dokładnego 
harmonogramu wycieczek zagra­
nicznych, to wiadomo już, że na 
trzy tygodnie do Włoch wyjedzie 
autokarem 500 osób, do Austrii na 
tydzień — 280 osób, do Jugosławii
na 
ile

3 tygodnie ponad 200 osób. O 
zostanie zawarta umowa na

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zbrodniarz wojenny 
stanie przed sądem 
w Poznaniu

Krótkofalówki 
przeciw wilkom

W Olsztyńskiem czynione są t>rzv
gotowania do obławy na wilki. 
Tym raizem. postanowiono podczas 
nbbwv posłużv<5 sie staciami krót­
kofalowymi. które pornosa myśli­
wym szybciej orzeka.zvwać sobie 
wiadomości o poruszaniu sie wil­
ków o kierunku ciągu watah wil­
czych itp.

(PAP)

puszcza Kampinoska 
i część Sudetów 
parkami narodowymi

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów wydała ostatnio 

rozporządzenie w sprawie utworze­
nia dwóch nowych parków narodo 
wych: Są to: Kampinoski Park 
Narodowy, obejmujący tereny Pusz 
czy Kampinoskiej oraz Karko­
noski Park Narodowy w Sudetach.

W skład Parku Katw*ioskiego 
wchodzi około 40 tys. ha lasów, łąk 
i bagien. Z uwagi na występujące 
tu rzadkie okazy fauny i flory w 
części parku liczącej około 1,5 tys. 
ha utworzone zostaną tzw. rezer­
waty ścisłe, całkowicie wyjęte 
spod ingerencji człowieka. Na te­
renie nowego parku narodowego 
żyje obecnie około 50 łosi, zaś w 
najoliższym czasie zamierza się tu 
sprowadzić żubry.

Karkonoski Park Narodowy ob­
jął najpiękniejsze tereny Sudetów 
m. in. Chojnasty z ruinami śred­
niowiecznego zamku, wodospad 
„Szklarkę” itp. Ogółem obszar par 
ku wynosi 5.500 ha z czego 2.300 ha 
stanowi rezerwat ścisły podlega­
jący całkowitej ochronie Sa to m. 
in. tereny Śnieżnych Kotłów oraz 
Wielki i Mały Staw. Pod ścisłą 
ochroną znalazł się także najwyż­
szy szczyt w Karkonoszach — 
Śnieżka.

(Inf. wl.)
Sprawa Stefana Komolki (zam. 

ostatnio w Ujściu, pow. Chodzież), 
b. kom. policji białoruskiej podczas 
okupacji, oskarżonego o branie u- 
działu w zabójstwach ludności cy­
wilnej i jeńców wojennych znajdo 
wala się już w Sądzie Woj. w Po­
znaniu, kiedy do prokuratury zgło 
sili się dalsi świadkowie. Dowie­
dzieli się oni z prasy o sprawie 
Komolki i postanowili złożyć ze­
znania. Prokuratura wycofała więc 
z Sądu akt oskarżenia i po uzupet 
nieniu śledztwa do 14 dawnych 
zarzutów dodała jeszcze dwa — o 
kierowanie grupą policji, która 
rozstrzelała partyzanta i wymordo 
wała około 150 osób.

Oto niektóre wyniki dodatkowe­
go śledztwa. W 1943 roku — w okre 
sie nasilenia działalności partyzan 
tów, policja dokrzycka wyjeżdża­
ła z Komolką na czele organizo­
wać akcje. Świadek, którego wzię 
to jako woźnicę podwody objechał 
z policjantami kilka wsi, które zo­
stały spalone przez grupę Komol­
ki. W Wolbrowiczach policjanci 
przyprowadzili oskarżonemu uję­
tego partyzanta. Komolka polecił 
go rozstrzelać. Następnie funkcjo­
nariusze policji splądrowali domy, 
z których zabrali cały dobytek, a 
ludzi zaprowadzili do jednej ze 
stodół, którą po zamknięciu pod­
palono z 4 stron. Tak zginęło 159 
osób. Dokładnie słyszałem — ze­
znał świadek — jak Komolka roz­
kazał podpalić stodołę.

W najbliższych dniach nowy akt 
oskarżenia przeciwko Komolce tra 
fi do Sądu Wojewódzkiego, (ł)

Jedna z pierwszych
szkół Tysiąclecia
w Miałach

(Inf. wl.)
W niedzielę Miały (pow. 

Czarnków) przeżywać będą u- 
roczystość otwarcia szkoły wy 
budowanej w czynie społecz­
nym, jako jednej z pierwszych
szkół Tysiąclecia. (P)



Harold Stassen wysuwa nowy plan
tu sprawie Niemiec

Fala pogłosek i zaprzeczeń w sprawie planu Murphy’ego
WASZYNGTON (PAP)
Podczas gdy tzw. „plan Murphy’ego” przewidujący utwo­

rzenie konfederacji państw niemieckich nadal jest żywo 
omawiany w kołach politycznych, a jednocześnie źródła ofi­
cjalne zaprzeczają jakoby był on aktualnie, rozpatrywany 
przez Zachód, były doradca prezydenta Eisenhowera do 
spraw rozbrojenia Harold Stassen wysunął nowy 4-punkto- 
wy program zjednoczenia Niemiec.
Przemawiając na sesji Rady niem wysunięty przezeń pro- 

stosunków międzynarodowych gram mógłby w dużym stopniu 
(World Affaires Council) Staś- ułatwić zjednoczenie Niemiec, 
sen oświadczył, że jego zda- Projekt Stassena przewiduje:

Obrady państw
— członków Paklu

^Bagdadzkiego
LONDYN <PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Karaczi o rozpoczęciu w dniu 
23 bm. konferencji militarnej 
z udziałem 6 generałów i wie­
lu doradców, na której oma­
wiane są plany obronne kra­
jów Paktu Bagdadzkiego. Jak 
wiadomo, plany te zostały za­
kłócone na skutek wybuchu 
rewolucji w Iraku w lipcu 
ubr., w wyniku której Irak — 
członek-założyciel paktu zer­
wał stosunki z innymi pań­
stwami uczestniczącymi w tym 
pakcie.

Obecnie omawia się reorga­
nizację systemu „obrony" na 
skutek wydarzeń w Iraku.

Na sesję, która jest szósta z 
kolei, przybyli przedstawiciele

1. zawarcie między Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
a Niemiecką Republiką Fede­
ralną porozumienia na okres 
10 lat gwarantującego między 
innymi i zachowanie w obu 
częściach kraju istniejących 
tam systemów społecznych; 
2. utworzenie w Europie środ­
kowej szerokiej strefy bezato­
mowej. Strefa ta obejmowała­
by na zachodzie małą część 
Francji, a na wschodzie nie­
wielką część obszaru ZSRR; 
3. Niemcy* powinny uznać obec 
ne swe granice za ostateczne 
i wyrzec się wszelkich rosz­
czeń terytorialnych; 4. winien 
być zawarty pakt nieagresji 
między krajami NATO a pań-

patrywanego podobno w Waszyng­
tonie „Planu Murphy’ego” w spra 
wie ewentualnego utworzenia kon­
federacji obu państw niemieckich 
i przeniesienia stolicy NRF do za­
chodniego Berlina — wywołały 
niemałe poruszenie, zarówno tu­
taj, jak i w innych stolicach za­
chodnich. Pogłoski na ten temat 
zatoczyły tak szerokie kręgi, że po 
sypały się urzędowe zaprzeczenia 
ze strony rzeczników prasowych 
odnośnych rządów. W kołach dzień 
nikarskich utrzymują się, mimo to, 
przypuszczenia, że za rewelacja­
mi „Newsweek” coś się musi kryć 
i że widocznie jakieś sugestie w 
tym duchu zostały wzięte pod u- 
wagę. Należy zresztą stwierdzić,
że zaprzeczenia ze strony 
ków oficjalnych nie we 
kich punktach są jasne 
dzają pewne zakłopotanie.

czynni- 
wszyst- 
i zdra-

Przewodniczący FAO

Głód najpoważniejszym 
problemem 
ludzkości

ZAMIAST PIĘCIU

na

w

pokładzie radzieckiego samolo- 
„TU-104” Kopenhagę udając się 
drogę powrotną do Moskwy.

1

KA MERA UND KINOWERKE*

Depesza 
pożegnalna 
Mikojana do Dullesa

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie podano do wia­

domości, że opuszczając Stany 
Zjednoczone wicepremier Mikojan 
wystosował z Argentii na Nowej 
Fundlandii depeszę do sekretarza 
stanu Dullesa. W depeszy swej wi­
cepremier Mikojan stwierdza, że 
naród radziecki podziela pragnie­
nie rządu i narodu Stanów Zjed­
noczonych utrzymywania stosun­
ków dobrosąsiedztwa pomiędzy 
obu krajami, jak również zakoń­
czenia zimnej wojny.

KOPENHAGA (PAP)
W piątek przed południem wice­

premier radziecki Mikojan opmcił

TOGLIATTI NA CZELE 
bELEGACJI WŁPK 

NA XXI ZJAZD KPZR

W czwartek wieczorem opuściła 
Rzym delegacja Włoskiej Partii Ko 
munistycznej na XXI Zjazd KPZR. 
W skład delegacji wchodzą: Pal­
miro Togliatti. Giancarlo Pajetta, 
Giuseppe Carra, Aldo Lampredi i 
Emanuele Macaluso.

stwami członkami Układu

Iranu, Pakistanu, Turcji 
Brytanii.

W.

„Deutschmark 
iiber alles“

PARYŻ (PAP).
Wiadomość, że dyplomacja 

francuska nie zamierza wystą­
pić z żadną inicjatywą w spra­
wie problemu niemieckiego, 
zdając się wyłącznie na decy­
zję Bonn, wywołała ostry pro­
test prasy demokratycznej.

„Polityka rządu francuskiego ro­
bi wrażenie, jak gdyby dla Francji 
obojętne było, czy graniczy ona z 
Niemcami uzbrojonymi w broń 
atomową — pisze „LIBERATION” 
— z Niemcami uzbrojonymi po zę­
by. czy też z Niemcami zneutrali­
zowanymi. Wygląda na to, że że­
laznym prawem kierującym poli­
tyką francuską stało się bezwa­
runkowe popieranie kanclerza Ade 
nauera... Po rządzie, który głośno 
reklamuje politykę „wielkości 
Francji” można się było jednak 
spodziewać, że jeśli w polityce 
wewnętrznej stosuje najbardziej 
reakcyjne metody, to przynaj­
mniej potrafi on bronić na arenie 
zagranicznej żywotnych interesów 
kraju. Polityka Francji uzależniła 
kraj całkowicie od kredytów i ka­
pitałów niemieckich — konkludu­
ję „Liberation”. — Dewizą nowej 
Europy stało się: „Deutschmark 
iiber alles”.

Warszawskiego.
Korespondent agencji Fran­

ce Presse w Waszyngtonie pi- 
sze, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych nie widzi żadnej in­
nej metody zjednoczenia Nie­
miec, jak tylko poprzez „wol­
ne wybory”. Korespondent pi- 
sze, że rząd USA gotów jest 
jednak rozpatrzeć każdą inną 
formułkę, która „prowadziłaby 
do tego samego rezultatu”.

Powołując się na autoryta­
tywne koła 'amerykańskie AFP 
pisze, iż pogłoski o ewentual­
nym utworzeniu konfederacji 
obu‘‘państw-niemieckich i prze 
niesieniu stolicy NRF do Ber­
lina zachodniego w żadnym 
wypadku nie pokrywają się z 
linią polityczną rządu amery-
kańskiego. Konfederacja
państw niemieckich jest nie 
do przyjęcia dla rządu USA, 
ponieważ, jego zdaniem, u- 
trwaliłaby podział Niemiec.

WASZYNGTON <PAP)
Rewelacje tygodnika amerykań­

skiego „Newsweek” na temat roz-

RZYM (PAP)
Dyrektor generalny Organi­

zacji Wyżywienia i Rolnictwa 
przy Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych (FAO) Binay Ra- 
njan Sen, oświadczył w czwar 
tek wieczorem wobec włoskich 
przedstawicieli tej organiza­
cji, że największym proble­
mem XX wieku jest głód.

Wobec tego problemu inne 
zagadnienia nurtujące ludz­
kość są — jego zdaniem — nie 
ważne i o chwilowym znacze­
niu.

Zjawisko głodu wydaje się 
paradoksem,wobec faktu, iż nie 
które państwa uskarżają się z 
powodu znacznych nadwyżek 
rolniczych.

Binay Ranjan Sen powie­
dział wreszcie, że jedyne roz­
wiązanie tego zagadnienia wi­
dzi w „planie uwolnienia ludz 
kości od głodu”. Plan, któ­
ry miałby być wprowadzony 
w życie w r. 1963, operując da 
nymi statystycznymi i ekono­
micznymi z całego świata, po­
zwoli—jak ma nadzieję Ran­
jan Sen — podjąć generalny 
atak przeciwko tej klęsce ludz 
kości.

TERROR POLICJI I WOJSKA 
ZŁAMAŁ STRAJK 
W ARGENTYNIE

Policja argentyńska, użyta dostłu 
mienia strajku powszechnego are­
sztowała ponad 500 przywódców i 
działaczy związkowych. 100 spośród 
nich umieszczono pod eskortą na 
okrętach wojennych zakotwiczo­
nych w porcie, pozostali zaś znaj­
dują się w więzieniach i obozach 
karnych. Rząd zapowiedział wszczę 
cie procesów.

PIERWSZY PROCES PUBLICZNY 
W HAWANIE

Pierwszy z sądzonych publicznie 
kubańskich zbrodniarzy batistow- 
skich Jesus Sosa Blanco został w 
piątek 23 bm. skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Sąd 
uznał, iż Blanco odpowiedzialny 
jest za torturowanie i zamordo­
wanie 108 osób, spalenie przeszło 
200 zagród chłopskich w prowincji 
Oriente oraz za liczne grabieże.

Z dniem 1 stycznia br. 5 naj­
większych zakładów przemy­
słu precyzyjnego i optycznego 
w Dreźnie połączyło się w je­
den zakład produkcyjny pod 
nazwą „Kamera und Kinower- 
ke”, zatrudniający ogółem 
6.000 pracowników. W skład 
nowego przedsiębiorstwa we­
szły zakłady: Altissa, Aspekta, 
Kamera, Celta i Kino. Nowe 
przedsiębiorstwo produkuje 
swoje zoyroby pod dawnymi 
markami fabrycznymi.

Na zdjęciu: Kontrola goto­
wego projektora D2.

FOT-CAF

Interesujące wyniki 
ankiety w NRF

Jak donosi zachodnia prasa nie­
miecka, Allensbachowski Instytut 
Demoskopii przeprowadził ankietę 
wśród ludności NRF, włącznie z za 
chodnim Berlinem, w sprawie ra­
dzieckiego projektu traktatu poko 
jowego, wolnego miasta Berlina i 
nawiązania kontaktu z NRD. Od­
powiedzi ludności rzucają charak­
terystyczne światło na zmianę o- 
pinii publicznej, gdy chodzi o sto­
sunek 
NRD.

Jak

Zachodnich Niemiec do

wiadomo, Bonn odrzuca

SPOTKANIE DE GAULLE’A 
Z DYPLOMATAMI

po raz pierwszy od chwili obję­
cia urzędu prezydenta Francji ge­
nerał de Gaulle wydał w Pałacu 
Elizejskim przyjęcie dla szefów 
misji dyplomatycznych akredyto­
wanych w Paryżu. W przyjęciu 
wzięli udział dyplomaci z 79 kra­
jów.

9 OFIAR KATASTROFY 
LOTNICZEJ POD AMMANEM

Interpelacja w sprawie
LONDYN /PAP)

Poseł opozycji labourzystowskiej 
— Arthur Lewis, wniesie w po­
niedziałek interpelację w związku 
z odbudową potęgi przemysłowej 
firmy „Alfried Krupp”. Lewis za­
pyta ministra spraw zagranicz­
nych — Selwyn Lloyda, „jakie 
dalsze kroki podjął rząd, aby za­
pewnić wykonanie porozumienia, 
przewidującego pozbawienie Al- 
frieda Kruppa monopolu zbrojenio 
wego i z jakim skutkiem”. Inter­
pelacja ta wiąże się z decyzją 
władz Europejskiej Wspólnoty Wę­
gla i Stali, które zezwoliły na po­
łączenie dwóch wielkich koncer­
nów żelaza i stali, kontrolowanych 
przez Kruppa.

4.500 km
przez lodową Diistynią

MOSKWA (PAP)
Po 87 dniach marszu przez lodo­

we bezdroża Antarktydy powróci­
ła szczęśliwie z uwieńczonej powo­
dzeniem wyprawy w okolice Bie­
guna Względnej Niedostępności ra­
dziecka wyprawa naukowa. Ucze­
stnicy wyprawy na specjalnych 
saniach zaprzężonych w ciągniki 
gąsienicowe przebyli trasę długo­
ści około 4.300 km prowadzącą z 
bazy antarktycznej „Mirnyj” w 
okolice Bieguna Względnej Niedo­
stępności i z powrotem. Ekspedy­
cją kierował naczelnik oddziału 
transportu naziemnego bazy „Mir- 
nyj” — Arkadv Nikołajew.

Na trasie od stacji naukowej 
„Sowietskaja” do Bieguna Względ 
nej Niedostępności wv»rawa prze 
mierzyła tereny, na których nigdy 
jeszcze nie postała noga człowie­
ka.

Mimo odczuwanego przez cały 
ezas niedostatku tlenu i silnych 
mrozów, uczeni radzieccy prowa­
dzili regularne badania naukowe.

O sukcesie wyprawy zadecydo­
wało w znacznym stopniu współ­
działanie lotnictwa: samoloty star 
tujace z hazy ..Mirnyj” wykorzy­
stując wszystkie dni lotne utrzy­
mywały stała łączność z ekspedy­
cja. zaopatrując ja w drodze zrzu­
tów w paliwo 1 żywność.

W Portugalii trwa terror
Jak donosi „Prawda” — w Por­

tugalii zwiększyły się represje w 
stosunku do opozycji, która głoso­
wała za kandydaturą generała Um 
berta Delgado. Według oficjal­
nych danych na kandydaturę tę, 
jak donosiliśmy, padło 23,5 proc, 
głosów. Stanowisko prezydenta 
objął kandydat Salazara, admirał 
Americo Tomas. Rząd zaniepoko­
jony wynikami wyborów skiero­
wał represje głównie przeciwko 
Portugalskiej Partii Komunistycz­
nej. Aresztowano trzech członków 
Centralnego Komitetu Partii 1 za-

Lecz nie tylko wśród robotników 
i postępowej inteligencji szerzy 
się niezadowolenie z rządów* Sala- 
zara. Część duchowieństwa kato­
lickiego przeszła do opozycji. Na 
czele jej stoi biskup miasta Op- 
porto. Rząd rezydencję jego ob­
stawił policją, a biskupowi czynio­
ne są trudności w spełnianiu jego 
obowiązków duszpasterskich, (fh)

W katastrofie samolotu jordań- 
skich linii lotniczych, który roz­
bił się w czwartek wieczorem w 
drodze z Jerozolimy do Ammanu 
na kilka minut przed wylądowa­
niem na lotnisku ammańskim, po­
niosło śmierć 9 osób spośród 11 pa 
sażerów i 3 członków załogi. Pozo­
stałych 5 osób odniosło rany.

Wycieczka do Indii 
jako nagroda

Taką atrakcyjną nagrodę po raz 
pierwszy przyznał rząd indyjski 
dla najlepszego studenta filologii 
indyjskiej Uniwersytetu Warszaw­
skiego, uczącego się języka hindu.

W uzgodnieniu z rektorem Uni­
wersytetu Warszawskiego i Mini­
strem Szkolnictwa Wyższego, na 
miesięczny pobyt w Indiach wy­
typowana została Krystyna Agnie­
szka Kowalska — studentka IV ro­
ku indologii. Wyjazd nastąpi 22 
bm.

Piszący te słowa teraz żałuje, że 
sam nie uczył się hindu. (API)

wszelkie porozumienia z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, nie
używa tej nazwy, posługując 
terminem „strefa radziecka”

się 
lub

trzymano więzieniu pomimo
upłynięcia 15-letniego terminu kary 
przywódcę partii Alvara Koniala.

W całym kraju trwają areszto­
wania. W Lizbonie, na północy 1 
na południu kraju uwięziono wie­
lu robotników i urzędników^ W 
miasteczku Kuoso przeszło 100 
osób oddano pod sąd. Kandydat 
na prezydenta gen. Delgado, u- 
sunięty z armii, schronił się przed
prześladowaniem poselstwie
brazylijskim. Władze portugalskie 
zażądały Jego wydania, lecz rząd 
brazylijski żądanie to, jako nie­
zgodne z prawem międzynarodo­
wym, odrzucił.

Nad stacją „Oaza“ 
załopoce już 
flaga polska

MOSKWA (PAP) x
W czwartek członkowie pierw­

szej polskiej ekspedycji antarktycz 
nej przybyli do stacji Oaza, odda­
lonej 360 km od radzieckiego obser 
watorium Mirnyj.

W czwartek lotnicy radzieccy 
przewieźli samolotem członków na 
szej wyprawy na lodowe lądowi­
sko położone 15 km od Oazy, stam 
tąd odlecieli oni helikopterem bez 
pośrednio do stacji.

Równocześnie do Oazy dostarczo 
no dwie tony sprzętu należącego 
do ekspedycji.

W Oazie odbędzie się oficjalna 
uroczystość przekazania naszej wy 
prawie, radzieckiej stacji nauko­
wej, po czym załopoce nad nią fla 
ga polska.

O

O
O

o

w sz&wKi*

rzed kilkoma 
buchł strajk

NOWY CZŁONEK 
WSPÓLNOTY FRANCUSKIEJ

Obradujące w Dakarze zgroma­
dzenie konstytucyjne Senegalu 
zaaprobowało konstytucję Federa-
cji Afryki Zachodniej, skład
której wej?ą Senegal, Dahomey, 
francuski Sudan i Górna Volta. Fe 
deracja Afryki Zachodniej ma 
wejść w skład Wspólnoty Francu­
skiej.

Hawthorn nie żyje
LONDYN (PAP)

Samochodowy mistrz świata An­
glik Mikę Hawthorn, który w ub. 
roku postanowił zakończyć karierę 
sportową ze względu na liczne wy 
padki śmierci wśród swoich kole­
gów podczas wyścigów, zginął w 
czwartek w wypadku samochodo­
wym.

29-letnl Hawthorn, prowadząc 
swego sportowego Jaguara zderzył 
się z ciężarówką na jednej z szos 
w pobliżu Londynu, ponosząc 
śmierć na miejscu.

„Pankow”. Adenauer twierdzi, że 
ma za sobą zgodne stanowisko o- 
pinii publicznej. Tymczasem, jak 
wynika z ankiety, 46 proc. Niem­
ców w NRF opowiedziało się za 
nawiązaniem rozmów z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną w spra­
wie jedności Niemiec i traktatu 
pokojowego, wyniki tej ankiety 
zaskoczyły koła rządowe w Bonn.

Interesujące są również inne od­
powiedzi. Wśród zachodnich Niem 
ców budzi się wątpliwość, czy moż: 
na całkowicie polegać na USA i 
Anglii. 34 proc, uczestników ankie 
ty wyraziło wątpliwość, 29 proc, 
nie miało swego zdania, a tylko 
37 proc, odpowiedziało, że ufa za­
pewnieniom mocarstw zachodnich. 
Na dodatkowe pytanie, dotyczące 
stanowiska wobec Amerykanów, 
czy można się na nich oprzeć — 
58 proc, wypowiedziało się z za­
strzeżeniami, a 42 proc, z zaufa­
niem.

W sprawie propozycji radziec­
kich, odnośnie wolnego miasta 
Berlina zachodniego, 63 proc, wy-
powiedziało się przeciwko, 27
proc, oświadczyło, że nie ma wła-
snego zdania. (hb)

Zkroniki dyplomatycznej
MEXICO-CITY (PAP)

M. Włodarek poseł PRL. z siedzi­
bą w Meksyku, złożył w dniu 14 
hm. listy uwierzytelniające prezy­
dentowi Republiki Haiti — dr Frań 
ęois Duyalier.

dniami w Argentynie wy- 
powszechny, który unieru^

chomił całkowicie życie gospodarcze tego kraju. 
Strajk został proklamowany przez związki za­
wodowe w w*yniku starć między robotnikami 
a policją na terenie fabryki konserw mięsnych 
w Buenos Aires oraz z powodu ostatnich zarzą­
dzeń ekonomicznych rządu, zmierzających w 
konsekwencji do pogorszenia sytuacji szerokich 
mas narodu argentyńskiego. Według oświad­
czenia ministra spraw wewnętrznych, dzienne 
straty z powodu strajku obliczane są na około 
25 milionów dolarów.

Sytuacja, jaka obecnie panuje w Argentynie, 
jest prostą konsekwencją polityki prezydenta 
Arturo Frondiziego, który nie dotrzymał przy­
rzeczeń, jakie dawał w swym programie wy­
borczym. Zawarcie kontraktów z amerykań­
skimi firmami naftowymi w sprawie eksploa­
tacji argentyńskich pól naftowych, dalsze uza­
leżnienie się finansowe od USA i wzrost kosz­
tów utrzymania ludności — oto skutki polityki 
nowego prezydenta.

O trudnej sytuacji gospodarczej Argentyny 
świadczy wymownie fakt, że na skutek ujem­
nego bilansu w handlu zagranicznym rezerwy 
złota, które w 1950 roku wynosiły 655 min. do­
larów, w grudniu ub. roku zostały całkowicie 
wyczerpane. W ramach tak zwanego planu 
stabilizacji gospodarki, rząd dokonał drastycz­
nej redukcji importu. Na większość importo­
wanych towarów nałożone zostały dodatkowe 
cła, wynoszące od 20 do 300 (!) procent. W ten 
sposób rząd pragnie stworzyć korzystniejszą 
sytuację dla eksportu. Aby to osiągnąć, wpro­
wadzono również ograniczenia w spożyciu. Tak 
na przykład podniesiono znacznie ceny mięsa 
i wprowadzono dni bezmięsne.

Wzrosły też ceny benzyny, a tym samym 
opłaty za komunikację (o 100 procent), gdyż 
Argentyna musi wydawać corocznie około 
300 min. dolarów na import benzyny. Podnie­
siono o 50 proc, opłaty na elektryczność, wzro­
sły też znacznie ceny wielu podstawowych ar­
tykułów spożywczych. Wszystką tó, rzecz jas­
na, wywołało oburzenie ludności i doprowa­
dziło do potężnego strajku powszechnego.

Program zaciskania pasa, zwany „planem sta­
bilizacji gospodarki” został wprowadzony w 
listopadzie ub. roku, to jest w momencie do-
godnym dla rządu, 
sie, gdy robotnicy 
płaty w związku z
wzrost cen nie 
W Argentynie 
zmniejszone są 
itp. Mimo tych

dał

Plan wprowadzono w cza- 
otrzymali dodatkowe wy- 

końcem roku. Dzięki temu 
się natychmiast we znaki.

jest obecnie lato. Stąd też 
wydatki na opał, elektryczność 
czynników łagodzących, obecna

sytuacja w Argentynie świadczy, że ludność
tego kraju nie daje 
i deklaracjami bez

Trudna sytuacją 
kryzys polityczny.

się już zwodzić obietnicami
pokrycia.

gospodarcza wywołała
Rząd chcąc

przed ewentualnym upadkiem.
ratować 

ucieka się

też 
się 
do

represji. Policja przystąpiła więc do areszto­
wań komunistów i zwolenników byłego prezy­
denta Perona. Źródła rządowe donoszą, że ma 
być zdelegalizowana partia komunistyczna oraz
partia peronistów .Parcia Sprawiedliwości
Społecznej”. Jeśli zapowiedź ta zostanie zrea­
lizowana, to nie trudno będzie wywnioskować, 
że celem polityki prezydenta Frondiziego jest 
wprowadzenie rządów dyktatorskich.

We wtorek prezydent Arturo Frondizi udał 
się do Waszyngtonu jako oficjalny gość prezy­
denta Eisenhowera. Jest to pierwszy szef pań­
stwa Ameryki Łacińskiej, który udał się do 
USA od 1956 roku. Frondizi udał się do USA 
w dwóch celach: uzyskania pomocy finansowej 
oraz uzyskania poparcia politycznego. Czy 
osiągnie on to, wykażą najbliższe dni. Amery­
kański dziennik „Wall Street Journal” stwier­
dził, że „rząd USA jest niezmiernie zadowolony 
z postępowania Frondiziego”. (Chodzi tu — 
rzecz jasna — o udostępnienie argentyńskich 
złóż naftowych obcym towarzystwom.)

Stwierdzenie to wskazuje, że Frondizi zdobył 
sobie zaufanie 1 poparcie USA. Wynikła więc 
sytuacja, którą można by scharakteryzować po­
pularnym powiedzonkiem „zamienił stryjek 
siekierkę na kijek”. Bowiem prezydent Fron­
dizi stracił równocześnie i zaufanie i poparcie 
własnego narodu.

M. HALINSKI

o

O
O

o

o

o

o

o

W1959r.z„0rbisem“
(Dokończenie ze str. 1) 

dzierżawę statku „Mazowsze” — 
700 osób popłynie w 10-dniowe rej­
sy do Kopenhagi, Góteborgu 1 
Oslo.

Bardziej dostępne (tańsze!) będą 
w tym roku wycieczki do Bułga­
rii. Nadzwyczaj atrakcyjnie zapo­
wiadają się wyjazdy do Związku 
Radzieckiego. Opracowano już kil 
ka tras: „Mazowszem” popłynie­
my do Leningradu, samolotem po 
lecimy do Moskwy i Leningradu; 
w projektach są również wyciecz­
ki po Morzu Czarnym, do Batumi, 
trasa Moskwa—Gorki, skąd dalej 
w rejs po Wołdze, a także wy­
cieczka koleją do Kijowa. Na pla­
żach Rumunii spędzi urlopy 706 
osób.

Po raz pierwszy, dzięki podpisa­
nej w ub. roku umowie z chiń­
skim biurem turystycznym — ok. 
100 osób poleci samolotem TU-104 
na miesiąc do Chin. Cena tej wy­
prawy turystycznej jeszcze nie zo­
stała ustalona, sądząc jednak choć 
by po odległości — należy szyko­
wać ładnych kilka tysięcy zło­
tych.

W opracowaniu są również wy­
cieczki nowym radzieckim stat­
kiem pasażerskim „Dzierżyński” 
na trasie Odessa—Constanca—Kon­
stantynopol 1 dalej do Syrii i E- 
giptu, a być może i Libanu.

Na zakończenie warto podać, że 
w ub. roku wyjechało z Polaki na 
wycieczki do krajów demokracji 
ludowej ponad 6000 turystów, a do 
państw zachodnich 4521. Łącznie 
więc ponad 10 tysięcy osób. W ro­
ku 1959 „Orbis” planuje wycieczki 
zagraniczne dla ok. 16.000 polskich 
turystów. (API)



0 czym piszą:
SŁOWO POLSKIE

jak nas informuje wojewódz­
ki konserwator ochrony przy­
rody, mgr Jan Sibilski, w tych 
dniach Rada Ministrów podjęta 
decyzję o utworzeniu w Kar­
konoszach Parku Narodowego. 
Obejmować on będzie pasmo 
gór od Karpacza do Szklarskiej 
Poręby razem z wodospadem 
Szklarki i górą Chojnik.

W związku z tym zarówno 
zwierzyna jak i drzewostan ob­
jęte będą pełną ochroną.

GŁOS WYBRZEŻA

Prezydium MRN w Gdańsku 
przystąpiło do realizacji zeszło 
rocznej uchwały MRN, ustana­
wiającej doroczny obchód „Dni 
Gdańska”.

Prezydium przyjęło jako wy­
tyczne, że „Dniom Gdańska” 
będą przyświecać następujące 
cele:

pokazanie w czasie trwania 
obchodu dorobku gospodarcze­
go i kulturalnego miasta w 
przekroju historycznym Tysiąc 
lecia i w oparciu o tradycje i 
zwyczaje;

nawiązanie współpracy go­
spodarczej i kulturalnej z mia­
stami nadbałtyckimi w myśl 
hasła „Bałtyk — morzem po­
koju”

popularyzacja wiedzy o bo­
haterskiej walce o polskość zie­
mi gdańskiej i przywiązaniu 
jej do Macierzy w oparciu o 
dokumenty mówiące o histo­
rycznych prawach Polski do 
morza i związaniu z nią ziemi 
gdańskiej od czasów’ najdaw­
niejszych.

GŁOS KOSZALIŃSKI

W gmachu Prezydium WRN 
w Koszalinie, odbyła się nara­
da przedstawicieli powiatów 
naszego województwa, poświę­
cona budowie stacji telewizyj­
nej w Koszalinie.

Na naradzie omówione zosta­
ły problemy i możliwości bu­
dowy stacji telewizyjnej w Ko­
szalinie oraz udział społeczeń­
stwa w tym przedsięwzięciu. 
Dyskutanci zgłaszali propozy­
cje związane z zebraniem od­
powiednich funduszy na pokry 
cie kosztów budowy budynku 
stacji telewizyjnej i masztu. 
Wnioski te mają być omówio­
ne przez prezydium Komitetu 
i przedłożone do akceptacji Pre 
zydium WRN.

KURIER SZCZECIŃSKI

W wyniku zanieczyszczania 
Odry fenolami, roczne straty 
przy odłow’ach ryb w woje­
wództwie szczecińskim sięgają 
niemal 3 min. zł. O ile w la­
tach ubiegłych rybacy łowili 
przeszło 400 ton, o tyle ilość 
ta stopniowo malała i w 1957 r. 
wyniosła już tylkó 220 toń.

Na eksport ryba odrzańska 
już nie idzie 1 coraz mniej jest 
odbiorców w kraju, bo mięso 
gatunkowo nie odpowiada wy­
maganym warunkom.

Nie jest wykluczone, te do 
wiosny zmaleje spływ fenolu 
z gazowni i zakładów kokso­
chemicznych. (b)

czyli
a

oddajemy głos Ankiecie
Ucichło. Od kilkunastu dni ani słowem nie' wspomniano 

o do niedawna—głośnej „Wielkiej Ankiecie „Głosu”. 
Czyzbyśmy o niej zapomnieli? Nie, o tak dużym wydarze­
niu zapomnieć nie można. Wprost przeciwnie robimy 
wszystko, aby sukces nasz stał się dostępny daleko poza 
redakcją, aby mogła z niego korzystać nauka i propagan­
da.
kąd więc zwłoka? Proszę 
sobie wyobrazić ogromny 

materiał, jaki dostarczyła An 
kieta, skoro najprostsze zesta­
wienie statystyczne sporządzo 
Re z 7500 egzemplarzy obejmu 
je aż 32 duże tablice; pełne o- 
pracowainie danych cyfrowych 
będzie wymagało dalszych" 10 

*12 tablic. Zatrudniono przy 
tym 15 ludzi przez 2 tygodnie. 
Tak rzecz wygląda tylko od 
strony statystyki, a gdzie je­
szcze praca choćby socjolo­
gów? My oczywiście ograni 
czymy się do badań potrzeb­
nych naszej redakcji, resztą po 
winni — i chyba tak będzie— 
zająć się naukowcy, działacze 
polityczni, kulturalno-oświa­
towi itp.
W naszej nielekkiej pracy nad 

Ankietą (daleko już wykra­
czającej poza zawód dzienni­
karza) natrafiliśmy na dużą 
życzliwość prezydium WRN, a 
potem prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, dzięki cze 
mu zakończono pierwszą „pró 
bkę*‘ opracowania statystycz­
nego. Wyniki? Arcyciekawy 
materiał nastręczający nam 
wiele interesujących, ba nie­
spodziewanych wniosków i spo 
strzeżeń.

Esperanto —
korespondencyjnie

W październiku ubiegłego roku 
powstało w Warszawie pierwsze 
w Polsce studium esperanckie z 
uniwersyteckim programem filolo­
gicznym i lingwistycznym. Stu­
dium Esperanckie zostało zorgani­
zowane jako sekcja Studium Filo­
logicznego Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w PKiN w Warsza­
wie.

Studia trwają 3 lata. Zajęcia od­
bywają się 2 razy w tygodniu w 
godzinach popołudniowych. Na II 
i III roku studiów wszystkie wy­
kłady będą prowadzone tylko w 
języku esperanto.

W lutym studium uruchomi no­
we grupy I i II semestru. Na I se­
mestr przyjmowanj~są kandydaci 
zupełnie nie znający języka, na 
II sem. — absolwenci kursów ję­
zyka esperanto (i inne osoby zna­
jące język). Zapisy przyjmuje se-
kretariat w PKiN.

Dla osób mieszkających poza
Warszawą będzie uruchomione
Studium Zaoczne Językoznawstwa 
i Filologii Esperanckiej z tym sa­
mym programem wykładów.

Jest takie staropolskie przy 
słowie zaczynające się od 

słów: ,,Co kto woli...". Nie, nie 
dokończę bo choć ludowe firzy 

słowie nikogo dotknąć nie po­
winno, mogą znaleźć się ura­
żeni. Domyślać się tu niczego 
nie trzeba, bo chodzi mi tylko 
o pierwsze słowa tego powie­
dzenia, które mają związek z 
naszym hasłem Ankiety: „Czy 
telnicy pomagają redagować 
swoją gazetę". No tak, sens 
bowiem w tym, kto, co woli 
czytać. Pytanie nadzwyczaj wa 
żne, bo różnica zdań jest o- 
gromna.

Najpierw może coś o tym 
KTO czyta „Głos". A więc o- 
koło 48 proc, naszych Czytelni 
ków to poznaniacy, 35 proc, 
mieszkańcy wsi. Reszta przy­
pada na miasteczka, miasta po 
wiatowe i inne miejscowości 
poza województwem, 13 proc, 
stanowią robotnicy, 9 — rol­
nicy, około 15 proc, rzemieśl­
nicy, 30 proc, inteligencja pra 
cująca (w szerszym pojęciu), 
5 proc, renciści i emeryci. Po­
zostali reprezentują najróżniej 
sze środowiska i zawody, któ­
rych tu niepodobna wymienić. 
Odpowiadali działacze polity­
czni, nauczyciele, księża, ucz­
niowie, naukowcy, dozorcy, 
muzycy, dojarze, artyści, ze- 
cerzy, dziennikarze, lotnicy, 
kompozytorzy, furmani, kon­
struktorzy, milicjanci, rzemie­
ślnicy itp. Zróżnicowanie obra 
zujące pełny przekrój socjalny 
naszych Czytelników, co po- 
zwala na prawie nieomylne u 
stalenie, jak gazeta winna wy­
glądać, aby spełniała swoją ro 
lę, aby była mile widziana i 
pożyteczna.

Najliczniejsza grupa „wieko 
wa” odpowiadających na An­
kietę, to ludzie w wieku od 
lat 30—50. Z propozycji tych 
grup wolno nam wnioskować, 
że nasza „baza” czytelnicza 
pod tym względem, układa się 
najzupełniej prawidłowo, nie 
wykazując dysproporcji na 
rzecz .ludzi o zmniejszonej ak­
tywności spółeczno-politycz- 
nej, ani tendencji zniżkowych 
wśród ludzi młodych. Wnio­
sek ten można ponadto pod­
budować faktem, że ok. 20 
proc, naszych Czytelników na 
leży do partii, co stanowi bar­
dzo pokaźny odsetek.

Teraz kolejna odpowiedź- 
CO czytają nasi Czytelnicy? 
A więc: 18 proc, nie czyta in-

Krajowa produkcja poszukiwanych leków

ju 
ok.

i ze świata domaga się 
9 proc.; porad praktycz-

nych i zawodowych ok. 8 proc. 
A więc, choć przytoczyliśmy

tu tylko 
dobań, 
naszych 
dno się
dania 
kieta. 
tylko 
rzają

maleńką próbkę upo- 
tego „Kto, co woli” 
Czytelników, nie tru- 
zorientować jakie za-

stawia przed nami An- 
My oceniamy to tak 
duże wymagania stwa- 
atmosferę dużego wy-

siłku i wysokiego poziomu pra 
cy. Wymaganiom tym będzie­
my starali się sprostać.

ie trzeba być znawcą 
-L* spraw prasy czy propa­
gandy w ogóle, socjologiem 
czy naukowcem innej pokre­
wnej dziedziny aby spostrzec, 
że tak bogaty materiał, które­
go tu mizerną cząstkę udało 
mi się przytoczyć, stanowi 
źródło tez, ustaleń teorii czy 
twierdzeń nie tylko w stosun­
ku do jednej gazety. Przy tak 
rozmaitym przekroju ankie- 
towiczów, rozległym obszarze 
badań oraz ilości zgromadzo­
nego materiału wyniki ankie­
ty nie są tylko naszą wewnę­
trzną sprawą. Powinny posłu­
żyć jako przykład i zachęta 
do dalszych badań tego typu, 
a ponadto jako podstawa do 
reformy wielu dziedzin zaga­
dnień prasowych. My, to wszy 
stko co pozostaje w naszej mo 
cy, postaramy się zrobić. Rzu­
cone przez nas hasło: „Czy­
telnicy pomagają redagować 
swmją gazetę1' nie zawiśnie w 
próżni.

Zbigniew MIKA
PS. Ta publikacja nie jest 

ostatnią na ten temat. Dalsze 
bowiem opracowania wyników 
Ankiety są w toku.

O Kalendarzu Robotniczym na 
rok 1959 można powiedzieć dopraw 
dy bardzo wiele. Wystarczyłoby 
wymienić tylko tytuły wszystkich 
pozycji kalendarza, aby zapisać 
co najmniej trzy kartki maszyno-

Śpiew „słowików
słychać także 
w... Detroit

Jak nas informuje p. 
fan Stuligrosz — na jego

Ste- 
ręce

nadszedł niedawno bardzo mi­
ły list z Detroit (USA) do „po­
znańskich Siowików”. Pisze 
go „prezydent” (tak głosi pod­
pis listu) Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce — Stani-

Krakowskie Zakłady Far-
maceutyczne produkują 48 
różnych preparatów, 21 dal 
szych znajduje się w przy­
gotowaniu produkcyjnym. 
Jednym z ważniejszych jest 
witamina „C”, której pro- 
dukcja wynosi obecnie 50 
ton rocznie (planuje się ją 
podwyższyć z uwagi na du­
że zapotrzebowanie do 75 
ton.)

Z bardziej znanych pre­
paratów produkuje się rów­
nież witaminę „B 6” Chlo- 
romycetynę, Oxyterramcy- 
cynę i kwas glukanowy.

Z sali sądowej

Na 
Józef 
je do 
miny

zdjęciu: Magazynier 
Bawalski przygotowu 
wysyłki partię wita- 
„B” i „C”.

CAF-fot. Grzęda

pisu. Nie czyńmy więc tego, a o- 
graniczmy się jedynie do niektó­
rych działów i niektórych artyku­
łów.

Tak więc, niezależnie od kalen­
darium, przynoszącego zarazem 
indeks rocznic, wskazania dotyczą 
ce wypoczynku, higieny i elegan­
cji, wychowania, a także myśli wy 
brane i dowcipy rysunkowe — 
znajdujemy w kalendarzu publicy­
stykę, której poziom gwarantują 
znane z prasy i nie tylko z prasy 
nazwiska.

Jest dział „40 lat temu”, w któ­
rym pt. „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród” pisze się o Powstaniach 
Wielkopolskim i Śląskim, a także 
o 40 rocznicy rewolucji w Niem­
czech i na Węgrzech. Jest rozdział 
poświęcony tragicznemu Wrześnio­
wi (20-lecie!), walce Polaków na

Mordercy 
...z przypadku

Przed Sądem Wojewódzkim roz 
począł się wczoraj proces przeciw 
Zenonowi Wojciechowskiemu. Od­
powiada on wraz z Władysławem 
Bodalskim z art. 225 par. 1 za za­
mordowanie w jdniu 12 sierpnia 
1358 r. w celach rabunkowych zna­
jomej Wojciechowskiego, miesz­
kanki wsi Kuehary Kościelne — 
Cecylii Żerkowskiej.

Oskarżeni poznali się, jak wyni­
ka z ich wyjaśnień w śledztwie 
i na rozprawie, marcu 1958 r. 
w czasie odsiadywania wyroków 
w goleniowskim więzieniu. Po 
zwolnieniu Bodalskiego w maju i 
Wojciechowskiego w czerwcu u- 
trzymywali z sobą stały kontakt, 
co przejawiało się m. in. W pisa­
niu listów i rzekomo przypadko­
wych spotkaniach, jak usiłował za 
sugerować Sądowi zeznający wczo 
raj Wojciechowski. Mimo wykręt­
nych odpowiedzi (cały czas zwalał 
winę na swego wspólnika) Wojcie­
chowski pod obstrzałem pytań sę­
dziego opisał obszernie jak po­
wstał pomysł zbrodni.

Krytycznego dnia Wojciechow-
ski z Bodalskim 
mo do Kalisza i 
rypetiach trafili 
nina, gdzie im

udalj się rzeko- 
po dłuższych pe- 
w końcu do Ko- 
miało zabraknąć

frontach wojny światowej,

Polska a Światowy Ruch Pokoju
bieżącym mija 10 lat od chwili powstania maso­

wego ruchu pokoju, który w ciągu tego okresu zdołał 
już ogarnąć niemal cały Świat. Światowa Rada Pokoju czy­
ni szerokie przygotow ania do należytego uczczenia tej rocz­
nicy.

Eugenia Cotton, przewodnicząca Światowej Federacji Ko­
biet Demokratycznych i wiceprzewodnicząca Światowej Ra­
dy Pokoju, w artykule poświęconym sprawie 10-Iecia pod­
kreśla szczególną rolę Polski w powitaniu wielkiego po­
wojennego ruchu pokoju. Przypomina ona, że I Światowy 
Kongres Pokoju, który odbył się w Paryżu, narodził się 
właściwie w Polsce, we Wrocławiu w roku 1948. Wtedy to 
z inicjatywy polskich intelektualistów’ odbył się w Wrocła­
wiu pamiętny Kongres Intelektualistów poświęcony sprawie 
Pokoju, który zgromadził ponad 500 wybitnych uczonych, 
pisarzy, artystów i działaczy społecznych 40 krajów świata. 
Kongres ten był pierwszym po wojnie zgromadzeniem, na 
którym ludzie kultury, sztuki i nauki wypowiedzieli sta­
nowczy protest przeciwko wykorzystywaniu nauki i sztuki 
dla celów wojny i podżegania do niej.

Jeśli dziś protestują przeciwko wojnie i wypowiadają się 
za pokojem takie osobistości, jak Albert Schweitzer, nie­
mieccy laureaci nagrody Nobla, czy 2000 uczonych amery­
kańskich, czy też duża grupa uczonych europejskich z Ber­
trandem Russellem na czele — jest to kontynuacją dzieła 
zapoczątkowanego na Kongresie Wrocławskim. Tam autory­
tety intelektualne świata uznały pokój za konieczny wa­
runek dalszego mwoju cywilizacji, tam powstało Między­
narodowe Biuro Łączności Intelektualistów w sprawie po­
koju, które następnie współdziałało w zwołaniu i zorganizo­
waniu I Światowego Kongresu Pokoju, który, jak wiado­
mo, odbył się jednocześnie w Paryżu i Pradze.

Niewątpliwie, wielka rola Polski w powołaniu do życia 
Światowego ruchu pokoju jest słuszną dumą naszego naro­
du, ale zarazem nakłada na nas obowiązek poczynienia sze­
rokich przygotowań do obchodów tego 10-lecia w Polsce. 
Obchody tc będą też okazją do dalszego rozszerzania naszego 
ruchu, do wciągnięcia doń tych środowisk, które dotych­
czas mało się angażowały w tej pożytecznej i pilnej działal­
ności społecznej, do wzmocnienia naszych kontaktów za­
granicznych.

Z szczegółów przygotowań do obchodów wiadomo już 
o akcji mianowania ulic imieniem wielkiego obywatela 
’ wielce zasłużonego przewodniczącego Światowej Rady Po­
koju, Fryderyka Joliot-Curie, o przygotowaniu przez pocztę 
Polską serii znaczków poświęconych 10-leciu. Możliwe też, 
ie zorganizowane zostaną pociągi przyjaźni aktywistów pol­
skiego ruchu pokoju, które odwiedzać będą inne kraje.

G. B.

nych gazet poza „Głosem'
koło 10 proc, oprócz naszego 
kupuje dwa inne dzienniki po 
znańskie, a prawie 10 proc- 
nie zadowala się i tym, czy­
tając stale „Glos" oraz kilka 
poznańskich i stołecznych 
dzienników.

Są to cyfry na pewno bar­
dzo ciekawe, choć nie podane 
na kanwie statystyki miesz­
kańców przy uwzględnieniu 
wskaźników czytelnictwa, wie 
ku itp. tracą nieco na ostro­
ści. Nam w tym artykule mu­
si jednak wystarczyć.

Gdy już mowa . o różnych 
dziennikach trzeba uczynić dy 
gresję: KIEDY gazety codzien 
ne są czytane — o jakiej po­
rze dnia. Tu spostrzeżenie na­
der ważne. Około 70 proc, an- 
kietowiczów odpowiedziało, że 
czyta „Głos“ dopiero po po­
łudniu lub wieczorem. Jest to 
zjawisko na pewno ujemne. 
Ważna to wskazówka dla pra­
cy „Ruchu". Rzecz jasna spo­
strzeżenie to nie odnosi się wy 
łącznie do Czytelników „Gło­
su”, choć Ankieta tylko o nich 
mówi.

W Ankiecie zadaliśmy kil­
ka pytań: co czytasz, a czego 
nie: co chciałbyś czytać w 
„Głosie”. Nas oczywiście in­
teresuje najbardziej odpowiedź 
na ostatnie pytanie, które w 
powiązaniu z poprzednimi sta 
nowi niewyczerpalne źródło in 
formacji.

Na pierwszym miejscu ży­
czeń jest na pewno powieść, 
której druk zresztą rozpoczy­
namy od jutra. Domagają się 
jej Czytelnicy wszystkich grup 
„wiekowych’1 z mocną przewa 
gą tych żądań, u młodzieży i 
roczników od 25 do 50 lat. 
Wśród kobiet zwolenniczki po 
wieści stanowią 32 proc. Na 
drugim miejscu znajdują się 
artykuły i informacje dotyczą 
ce Poznania i województwa. 
Na rzecz tej tematyki „głoso­
wało” 10 proc. Artykułów o 
sprawach gospodarczych z kra

sław Oiejarczyk.
Okazuje się.

Chór Chłopięcy 
ny jest także w

iż poznański 
i Męski zna- 
Ameryce, jak

również w innych krajach, w 
których nigdy nie koncertował. 
Amerykańscy miłośnicy pol­
skiej muzyki zwracają się do 
p. Stuligrosza z prośbą o nad­
syłanie materiałów, o nuty 
polskich utworów muzycznych 
i pieśni, które pomogłyby dzie 
ciom polskim w nauce ojczy­
stego języka.

Jak się dowiadujemy — kon­
takt naszego chóru ze Związ­
kiem Śpiewaków Polskich zo­
stał już nawiązany: co miesiąc 
wysyłane będą z Poznania do 
Detroit partytury utworów 
dawnych i współczesnych kom 
pozytorów polskich, (w. ch.)

pierwszemu parlamentowi Polski 
Ludowej, a także powstaniu war­
szawskiemu.

Jest wiele cennych 1 Interesu­
jących artykułów i informacji, któ 
re w sumie składają się na to, że 
Kalendarz Robotniczy na 1959 rok 
staje się niezbędnym vademeeum 
dla każdego. 413 stron, 90 zdjęć, 
atrakcyjna, choć może nieco nie­
przejrzysta, oprawa graficzna, 
przystępna cena — 9 zł zachęcają 
do nabycia tego pożytecznego to-

pieniędzy na dalszą podróż. Wy­
ruszyli pieszo, licząc podobno na... 
autostop. Po drodze wstąpili do za 
grody znajomych Wojciechowskie­
go — Zerkowskich. Korzystając z 
nieobecności gospodarza (żniwa) 
dokonali tam bestialskiego mordu 
na Cecylii Zerkowskiej, zadając 
jej kilka uderzeń stalową rurką, 
a następnie ofiarę swoją wrzucili 
do piwnicy. Po zatarciu śladów 
obrabowali mieszkanie, zabierając 
800 zł i przedmioty’ wartości 3.6 tys. 
zł. Zostali ujęci w 56 godzin po 
dokonaniu zbrodni.

Rozprawa trwa.
(emp)

miku.

WAWEL
OCZEKUJE NA POWROT
SKARBÓW NARODOWYCH

Na zdjęciu: Fragment tzw. 
Sali Jadwigi i Jagiełły, gdzie 
jak twierdzi profesor Sza­
błowski wystawiony zostanie 
„Szczerbiec”.

CAF-fot. Węglowski

Na kulig 
do Chodzieży?

Jak wiadomo okolice Chodzieży 
— to jeden z naszych wielkopol­
skich terenów narciarskich, nie­
zbyt jednak do tej pory wykorzy­
stany z uwagi na brak turystycz­
nych miejsc noclegowych. Z du­
żą przyjemnością pragniemy poin­
formować wszystkich zaintereso­
wanych, iż staraniem chodzieskie- 
go oddziału PTT-K uruchomiono 
niedawno stację turystyczną przy 
PGR-Nietuszkowo, która pomieś­
cić może namet 100 turystów. Do­
tychczas z usług tego punktu sko­
rzystały już dwde zbiorowe wy­
cieczki (po 25 osób) urządzając ku- 
ligi saneczkowe.

Drugi podobny punkt otwarty 
ma być w najbliższych dniach 
przy chodzieskim Powiatowym Do
mu Kultury. (w. ch.)

Jednym strzałem 
ubił dwa dziki

11 stycznia br. Koło Łowiec­
kie nr 156 w Nowym Mieście 
n/W (pow. Jarocin) urządziło 
polowanie na dziki w leśnic­
twie Murzynówko. Na polowa­
niu tym wydarzył się rzadko 
spotykany przypadek. Oto je­
den z myśliwych, stojąc 
na wyznaczonym stanowi­
sku strzelał do dzika, który 
padł. Wacław Borkiewicz po 
dojściu do niego zdumiał się. 
Okazało się bowiem, że za­
miast jednego dzika, do które­
go strzelał, zabił dwa. Dziki 
miały przestrzelone głowy nie­
omal w tych samych miej­
scach. Myśliwi twierdzą, że 
podobny wypadek, przy grubej 
zwierzynie zdarza się raz na 
kilkadziesiąt lat.

Fr. KLUCZYNSKI



Współzawodnictwo — współistnienie P)

Doścignąć i prześcignąć
Gdy mówimy o rywaliza­

cji ekonomicznej dwóch 
czołowych potęg — 
ZSRR i USA, ucieka­
my się zawsze w ce­

lach porównywawczych do mie 
rników produkcji, wyrażanych 
tonami stali, ropy naftowej, 
kilowatami energii elektrycz­
nej. czy metrami tkanin. Za­
pominamy przy tym zwykle, 
że jest to jedna strona zagad­
nienia, że o wyniku tej rywa­
lizacji zadecydują nie tylko to 
ny, metry czy procenty wzro­
stu ale również — a może w 
głównej mierze — organiza­
cja pracy, technika zarządza­
nia, umiejętność mobilizacji i 
kierowania materiału ludzkie­
go na właściwy odcinek, a 
wreszcie społeczna świado­
mość wytwórców wszelkich 
dóbr, które mają im samym 
służyć.

Oczywiście najbardziej uch­
wytne są wskaźniki produkcyj 
ne i nimi też głównie będzie­
my się zajmować, porównu­
jąc obecną produkcję ZSRR i 
USA w podstawowych gałę­
ziach produkcji. Zadanie to ma 
my o tyle uproszczone, że lud­
ność ZSRR jest tylko o 1/6 li­
czniejsza od USA, zatem cy­
fry produkcji globalnej w oby 
dwu krajach dają w przybli­
żeniu podobne wyniki w prze 
liczeniu na głowę ludności.

W roku ubiegłym Związek 
Radziecki wyprodukował ok. 
55 milionów ton stali*), 113 mi 
lionów ton ropy naftowej, ok. 
500 milionów ton węgla, 233 
mld. kWh energii elektrycz­
nej.

Stany Zjednoczone maksy-

») Dane porównawcze — Dymitr 
Sokołow — „Współistnienie — 
współzawodnictwo — nowy etap” 
— „Świat i Polską” r. 1958 nr 47 
—48.

malny poziorn produkcji osią­
gnęły pod koniec 1956 r. Od 
tego czasu produkcja przemy­
słowa USA (podobnie jak i 
wielu innych krajów kapita­
listycznych) nie tylko nie po­
sunęła się naprzód, lecz zma­
lała. W 1956 r. USA wyprodu 
kowały: 104 min. ton stali, 351 
min. ton ropy naftowej, 479 
min. ton węgla, 684 mld. kWh 
energii elektrycznej.

Jak widzimy przewaga Sta­
nów Zjednoczonych jest z wy 
jątkiem węgla — olbrzymia. 
Ale zaznaczyliśmy już, że od 
r. 1956 produkcja w USA nie 
tylko nie wzrasta, ale nawet 
się cofa, zwłaszcza w ostatnim 
roku.

Jeśli teraz przyjrzymy się 
założeniom radzieckiego planu 
7-letniego na lata 1959—65 zo 
baczymy, że ta rozpiętość o- 
gromnie zmaleje. Za 7 lat w 
ZSRR b4‘dizie się już produko­
wało 86—91 min. ton stali, 230 
—240 min. ton ropy naftowej, 
ok. 600 min. ton węgla, 500— 
520 mld. kWh energii elektry­
cznej.

Jest to, jak widzimy, wzrost 
olbrzymi, chociaż ciągle jesz­
cze brakuje kilkanaście lub 
dwadzieścia kilka procent do 
poziomu produkcji USA z r. 
1956. Ale wystarczy porównać 
tę różnicę .z sytuacją sprzed 
lat trzydziestu, gdy przewaga 
USA była dziesięciokrotna, lub 
nawet z okresem sprzed sie­
dmiu lat, gdy przewaga ta by 
ła blisko trzykrotna, aby zro­
zumieć, że zbliżamy się do k^ń 
ca pewnej epoki, w której
zdecydowaną przewagę kapi­
talizmowi dawał nierówny
punkt startu — najbogatszy, 
od z górą stu lat uprzemysło­
wiony kraj przeciwko spadko­
biercom najuboższego z wiel- 

ikich państw kapitalistycznych

Trudno wreszcie nie zwrócić 
uwagi na fantastyczne wprost 
sumy przewidziane w 7-lat- 
ce na dalszy rozwój rolnictwa 
i budownictwa mieszkaniowe­
go, a więc tych dziedzin, któ­
re w sposób bezpośredni wpły 
wają na warunki bytowe lud­
ności. Samo rolnictwo pochło­
nie ok. 500 mld. rubli! Tak wy 
sokiego udziału rolnictwa w 
planach inwestycyjnych ZSRR 
(ok. 2 tryliony rubli) nie by 
ło od początku intensywnego 
uprzemysłowienia; nigdy też 
— dodajmy — produkcja rol­
na nie rosła tak szybko jak 
obecnie.

Na budowę mieszkań i urzą 
dzeń komunalnych przeznacza 
się 375—380 mld. rubli, a na 
przemysł materiałów budo­
wlanych 110 mld. rubli.

Dodajmy do tego, że w ślad 
za masowym ulepszaniem wy 
posażenia technicznego i wpro 
wadzania automatyzacji, za­
mierza się przechodzić stopnic 
wo w przemyśle na 30—36 go­
dzinny tydzień pracy.

Nie można wprost przecenić 
olbrzymiego wpływu, jaki re­
alizacja tych gigantycznych za 
mierzeń wywrze na świado­
mość mas pracujących całego 
świata. Wówczas już nie wzglę 
dy społeczne i ustrojowe, 
lecz rozmiary produkcji, wy­
soka jej organizacja i — co 
najważniejsze — postępujący 
w ślad za nią dobrobyt naj­
szerszych mas, decydować bę­
dą o wyższości socjalizmu nad 
kapitalizmem. F. BIŁOŚ

PRAmWfM]

X. Y., Poznań. Zgodntie z przepi­
sem § 35, ust. 112 rozporządzenia

Na zdjęciu: Tadeusz Gochna (Herod) i Maria Deskur 
(Śmierć). Fot. Jeśmontowica

Studenckie wojaże

144 statki
ze Stoczni Gdańskiej

Stocznia Gdyńska w latach naj­
bliższych znacznie zwiększy pro­
dukcję. W latach 1959—65 zbudo­
wanych tam zostanie ok. 144 stat­
ków handlowych, rybackich i po­
mocniczych. W stoczni tej zbudo­
wany zostanie suchy dok, umoż­
liwiający produkcję statków o noś 
ności do 20 tys. DWT. Wykonanie 
tej największej inwestycji prze­
mysłu okrętowego umożliwi 5- 
krotny wzrost produkcji stoczni 
w najbliższych siedmiu latach.

Temu, nie notowanemu w innych 
stoczniach, zwiększeniu produk­
cji towarzyszyć będzie znaczne roz 
szerzenie typów budowanych stat­
ków i zwiększenie ich tonażu. Już 
w br. stocznia im. Komuny Pary­
skiej zbuduje 2 dalsze prototypo­
we jednostki: drobnicowiec o noś­
ności 950 DWT dla PZM oraz 
chłodnicowiec 1.650 DWT dla PLO.

(PAP)

— carskiej Rosji. Niewiele już 
lat dzieli nas od początku no­
wej epoki—w której z r ó w- 
nego punktu startowe 
g o ZSRR i USA będą rywali­
zowały w dalszym rozwoju pro 
dukcji. Dotychczasowy rozwój 
wydarzeń nie zostawia wątpli 
wości co do wyników tej ry­
walizacji.

No dobrze — powie niejeden 
— przypuśćmy, że Związek Ra 
dziecki dogoni Stany Zjedno 
czone w produkcji podstawo­
wych artykułów przemysło­
wych, ale z pewnością nie do­
kona tego w dziedzinie stopy 
życiowej najszerszych mas. 
Tymczasem przeświadczenie 
to jest z gruntu fałszywe. W 
kraju tak rozwiniętym gospo­
darczo, jak ZSRR, o wiele ła- 
twiej jest dogonić USA pod 
względem spożycia większości 
towarów konsumpcyjnych niż

Rady Ministrów z 28. 12. 1958 r. w 
sprawie szczegółowego określenia 
przedmiotów opłaty skarbowej 
(Dz. U. nr 1 poz. 3) rachunki wy­
stawiane przez osoby fizyczne wzgl. 
podmioty gospodarki nieuspołecz­
nionej podlegają opłacie skarbo­
wej w kwocie 0,2 proc, wartości 
rachunku o ile przekraczają kwo­
tę 100 zł również wówczas, gdy 
wystawiane są dla podmiotów go­
spodarki uspołecznionej.

Stały Czytelnik Ch. A. — Na pod 
stawie przepisu § 2, ust. 1 pkt. 3 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
6. 5. 1958 r. w sprawie zawieszania 
prawa do renty oraz zasad wypła­
cania inwalidzkiej renty wyrów­
nawczej (Dz. U. nr 26, poz. 111) o- 
sobom będącym właścicielami, po­
siadaczami wzgl. użytkownikami 
gospodarstw rolnych o rocznym 
przychodzie szacunkowym ustalo­
nym dla wymiaru podatku grunto­
wego na kwotę zł 6.C00,— i więcej 
zawiesza się prawo do renty na 
czas uzyskiwania tych dochodów 
z gospodarstwa.

Choć zima jeszcze w pełni, 
studenci już przygotowują się 
do wakacyjnych wycieczek za 
granicznych. Rada Naczelna 
ZSP zakończyła finalizowanie 
umów o wymianie bezdewizo­
wej na rok 1959.

Zagraniczna turystyka stu­
dencka rozwija się w dwu pod 
stawowych kierunkach: do eu 
ropejskich krajów socjalisty­
cznych i do krajów Europy 
Zachodniej. Dalsze podróże po 
za kontynent pozostają na ra­
zie w sferze marzeń.

Podstawową' formą wyjaz­
dów jest tzw. wymiana bezde 
wizowa i studenckie obozy 
pracy, bardzo popularne w 
krajach zachodnich; wśród1 
młodzieży .polskiej zdobyły du 
że powodzenie szczególnie wy 
jazdy do Francji na winobra­
nie. .W minionym roku stu­
denckie w^ojaże na Zachód o- 
bejmowały takie kraje jak: 
Francję, Anglię, NRF, Wło­
chy, Belgię (Expo-58), Austrię, 
Szwajcarię, Holandię, Szwe­
cję, Finlandię i Danię. Przy­
szłe wakacje letnie zapowia­
dają się pod tym względem 
również atrakcyjnie i interesu 
jąco.

Na szerszą skalę niż dotych 
czas będzie się rozwijać wy­
miana studentów między kra­
jami socjalistycznymi. W u- 
biegłym roku do krajów so­
cjalistycznych wyjechało 2000 
studentów. Najwięcej osób od­
wiedziło Czechosłowację, na­
stępnie w kolejności Jugosła­
wię, NRD, ZSRR, Bułgarię i 
Rumunię. W br. do krajów 
tych wyjedzie ponad 3000 stu­
dentów, a więc o tysiąc wię­
cej niż poprzednio.

Jednocześnie, obok wyjaz­
dów należy zanotować stały 
wzrost przyjazdów turystów 
zagranicznych do Polski. W 
1958 r. odwiedziło Polskę 2148

studentów ze wszystkich nie­
mal krajów Europy zachod­
niej.

W tym roku wybiera się rów 
nież do Polski 200-osobowa wy 
cieczka studentów ze Stanów 
Zjednoczonych. Ze Związku 
Radzieckiego ma przyjechać 
700 osób, z Jugosławii 500.

Program wycieczek turystów 
zagranicznych poza atrakcjami 
krajoznawczymi przewiduje 
zapoznanie z ogromem znisz­
czeń wojennych, dorobkiem 
odbudowy, powojennym roz- 
wojem ekonomicznym, narodo 
wym dorobkiem kulturalnym 
i rozwojem szkolnictwa wyż­
szego. (K- B.)

W tym roku
pierwsze mikrotraktory

Przemysł maszyn rolniczych 
intensywnie przygotowuje się 
do opanowania produkcji no­
wych typów maszyn i narzę­
dzi, mających zastosowanie 
zwłaszcza w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych. Po 
wielu zapowiedziach rozpo­
częta zostanie wreszcie w tym 
roku seryjna produkcja trak­
torów o mocy 25 koni mecha­
nicznych. Dostawy tych trak­
torów dla całego rolnictwa 
wyniosą 5.000 sztuk, z czego 
połowa przeznaczona zostanie 
do sprzedaży rynkowej. Rów­
nocześnie przemysł wypuści w 
bież, roku próbną serię ma­
łych traktorów jednoosiowych 
z silnikiem wysoko prężnym 
o mocy 8 koni mechanicznych. 

(k. rzem)
właśnie żelaza i stali.

BUDOWA „DOMU CHŁOPA” 
W WARSZAWIE

Na budowie „Domu Chłopa” 
w Warszawie prace postępują 
•szybko naprzód. Obecnie trwa 
montaż żelaznych konstrukcji 
pięter.

Komitet Budowy „Domu 
Chłopa” zabrał dotychczas o- 
koło 10 min. zł na ten cel. 
Obecnie wznowiono na terenie 
całego kraju akcję gromadze­
nia dalszych funduszy społecz­
nych.

CAF-fot. Szytpeirfco

Oto plan 7 letni określa, że 
do roku 1965 ZSRR osiąg­
nie poziom USA w produ­
kcji materiałów włókienni­
czych i obuwia. Do roku 1965 
ZSRR osiągnie w przybliżeniu 
amerykański poziom 
spożycia żywności, zbli 
żając się do poziomu USA na­
wet w takich artykułach jak 
mięso, cukier itd. Przewidywa 
ny wzrost produkcji towarów 
konsumpcyjnych sięga—w za 
leżności od produktu — od kil 
kudziesięciu do stu kilkudzie 
sięciu procent!

Chodzi o ostatni z moich felietonów pt.
„A kysz! kysz! kysz!” Otrzymałem w 

związku z nim kilka listów. W redakcji 
odbyła się rozmowa Redaktora Naczelnego 
z sekretarzem Komisji Środowiskowej Po­
wstańców Wielkopolskich ZBoWiD w Po­
znaniu.

Koledzy redakcyjni orzekli: „A widzisz! 
Ten felieton był napisany zbyt dwuznacz­
nie.”

A poza tym jest mi bardzo przykro, że 
— jak wynika z uzyskanych 
przez Redakcję infor­
macji — felieton został 
inaczej zrozumiany, niż to 
było w moich intencjach.

Dlatego tym razem piszę 
najzupełniej serio, bez ja­
kichkolwiek niedomówień. I 
z góry powiadam, że rezyg­
nuję z „głuchego telefonu”.

Nigdy sobie nie wyobrażałem, by ktoś 
mógł potraktować serio proponowanie 500- 
złotowemu renciście, mającemu w dodatku 
na utrzymaniu rodzinę, korzystanie na 
własny koszt z usług Hoteli Miejskich 
i lokali gastronomicznych kategorii „S”.

Nigdy nie wyobrażałem sobie, by ktokol­
wiek mógł na serio potraktować zwrot,

jubileuszowe na własną rękę, a więc nie 
mógł posiadać delegacji ze Szczecina. 
Natomiast ob. K. napisał w swym liście do­
słownie (powtarzam raz jeszcze):

„...w sekretariacie ZBoWiD odstemplo- 
wano mi delegacj ę...”.

Tak więc w oparciu o list i bez znajo­
mości faktycznego stanu rzeczy usprawied­
liwiona była moja myśl wystąpienia w 
obronie b. Powstańca, który (odczytajmy 
teraz właściwie owo denerwujące moich

_______ Szanownych Koresponden­
tów zdanie) ,walcząc w sze- 
regach powstańczych w

4 1918 roku, miał prawo
brać udział w uroczysto- 
ściach 40-lecia tego pamięt- 
nogo i wielkiego Czynu.

Tylko, że obrona ta zo- 
-------- stała przeprowadzona me­

todą — znaną między in­
nymi z matematyki — reductio ad absur­
dum. I to spowodowało, że zrozumiano 
mnie akurat na odwrót!

Powtarzam: wyłączam „głuchy telefon”. 
Przekreślam tę nazwę raz na zawsze. Bo 
mają rację ci wszyscy, którzy twierdzą, że 
felieton musi mieć jednoznaczną wymowę, 
mimo stosowania w nim nawet wielu divu-

Z teatru

Gnieźnieńska 
„Pastorałka"
Na przełom lat 1958 i 1959 gnieź 

nieński Teatr im. Aleksandra 
Fredry przygotował premierę „Pa­
storałki” Leona Schillera w reży­
serii Teresy ŻUKOWSKIEJ i oprą 
wie scenicznej Krystyny ZA­
CHWATOWICZ.

Schillerowskie widowisko ludo­
we powstało w kręgu ambitnego 
planu rekonstrukcji dawnego na­
szego teatru. „Pastorałka”, sądząc 
po myśli autora, nie stanowiła 
jednak celu tej pracy, a jedynie 
^edno z jej ogniw, wiodących do 
,jnowego teatru polskiego”. By 
dojść do rzeczywistego celu, jakim 
w założeniu Schillera były insce­
nizacje wielkiego repertuaru na­
rodowego, trzeba było przejść eta­
py rozwoju bistoryczno-kulturo- 
wego, szukając w nich nie tylko 
wszystkich kolejnych wyznaczni­
ków „teatru polskiego”, lecz rów­
nież rozprawiając się po drodze z 
pseudopolską i pseudorealistyczną 
minoderią całych połaci naszej 
teatralnej tradycji.

W centrum wspomnianej drogi 
do „nowego polskiego teatru” zna­
lazło się niepoślednie miejsce dla 
„Pastorałki”, widowiska religij­
nego w istocie, lecz o tyle potrzeb 
nego w cyklu — o ile dokonywał 
w nim Schiller eksperymentu prze 
obrażenia aktora i o ile od­
zwierciedlał się w nim twórczy i 
przekształcający wpływ ludu na 
kształt wierzeń i tradycji religij­
nych. Sam Schiller pisze o aktor­
stwie w „Pastorałce”: ...,,a więc 
nie chodzi wcale o udawanie 
Marii, Józefa lub Aniołów, lecz o 
to, jak się te postacie w wyobraź­
ni ludowej załamują, jak wyglą­
dają przepuszczone przez pryzmat 
uczuciowy ludu wiejskiego, oczy­
wiście epoki minionej. Z tego wy­
nika, że odtwarzając role „świę­
te”,^należy wprawdzie z całą szcze 
rością oddawać ich przeżycia ra­
dosne lub smutne, ale zarazem w 
pewnych momentach trzeba umieć 
oderwać się od tych osób i stać 
się niejako kaznodzieją, tłumacząc 
sens głębszy ich losu, ich smut­
ków i radości”, — dając tym sa­
mym dowód na potrzebę stopienia 
tych dwóch elementów w teatrze.

Reasumując — „Pastorałka” mo­
głaby zachować kształt dosłowny, 
wierny literze tekstu, jedynie 
w ramach jakiegoś cyklu insceni­
zacyjnego. Tymczasem od paru lat 
gra się ją osobno, jako utwór za­
mknięty i samoistny, już bez 
Schillera 1, powiedziałbym, nie­
jako nawet wbrew Schillerowi. 
Zwłaszcza widoczne to jest w now 
szej tradycji inscenizacyjnej, 
gdzie coraz gęści,ej nakłada się na 
niej atmosfera misteryjności i ckli 
wości — w miejsce ludowej ru- 
baszności, fantazji i moralizator­
stwa.

W Gnieźnie reżyserka starała się 
przełamać tę niedobrą tradycję —■ 
ale rzecz nie w całości się udała. 
Przedstawienie zbyt rzadko było 
widowiskiem ludowym i zbyt rząd 
ko malarskim prymitywem, o 
wiele częściej zaś misteryjnym na­
bożeństwem. Jednak na plus trze­
ba zaliczyć choćby i nieudaną pró 
bę, zwłaszcza, jeśli świadczą za nią 
sceny tak świetnie zrobione, jak 
dialog Kyczywoła (znakomity Wło­
dzimierz PANASIEWICZ) i Zydka 
(bardzo dobry Bohdan GIERSZA- 
NIN) nad kozą, czy też scena z 
Herodem, zagrana w konwencji 
prymitywnie-groteskowej błazena­
dy. Tutaj błysnęli trafnym zrozu­
mieniem charakteru .widowiska 
Tadeusz GOCHNA (Herod), Maria 
DESKUR (Śmierć), Helena DRZE­
WIECKA (Herodowa) i Krystyna 
NIEMCZYK (Diabeł). Na niezdecy­
dowanym pograniczu utknęły sce­
ny wędrówki Józefa i Marii (tu­
taj znowu dobra scena Krystyny 
RUTKOWSKIEJ w roli Chłopki) 
oraz scena w raju. Reszta scen, 
zdaniem moim, nietrafnie odczy­
tana, ale ozdobiona szeregiem traf 
nych ujęć aktorskich (Janina JAN 
KOWSKA — Ewa, Tadeusz GOCH­
NA — Prologus, Jerzy GŁĘBOW- 
SKI — Maści brzuch). Zresztą — 
trudno tu wymieniać wszystkich 
wykonawców z dwudziestukilku- 
osobowej obsady sztuki.

Całe widowisko — jeśli pominąć 
spory inscenizacyjne — było barw 
ne i ujmujące. Scenografia udana, 
nawiązywała do szopkowej trady­
cji sceny trójdzielnej. Choreogra­
ficznie opracowała całość — KRY­
STYNA NIEMCZYK.

Michał MISIORNY

mówiący o dwu nieprzemyślanych decy­
zjach — jednej w 191S roku (udział w Po­
wstaniu) i drugiej w 1958 (udział w 40-leciu 
Powstania), ponieważ zwrot ten był użyty 
w ścisłym związku z poprzedzającymi go 
zdaniami, a więc miał na celu podkreślenie 
że nie wolno nie doceniać zasług ludzi, któ­
rzy w sposób zdecydowany stanęli do cięż­
kiej powstańczej walki.

Nigdy także nie wyobrażałem sobie, by 
można było przyjąć za dobra, monetę 
stwierdzenie, iż szczeciński ZBoWiD czyni 
słusznie, nie zwracając ob. K. ze Stargardu 
Szczecińskiego kosztów podróży.

Tymczasem autorytatywnie \ wyjaśniono 
Redakcji, iż ob. K. przybył p uroczystości

znaczników.
Nie wiem, czy rezultatem całej tej spra­

wy będzie zwrócenie ob. K. — bez względu 
na to, czy był zaproszony na uroczystości, 
czy też nie — kosztów podróży. A ze ob. K. 
postąpił niewłaściwie, nie porozumiewając 

| .się przed wyjazdem do Poznania ze swoją 
Komisją Środowiskową w Szczecinie — to 
juz (jak powiada Kippling, a za nim po- 
wf irzają wszyscy felietoniści) — zupełnie 
inna sprawa,

PIH
P. S. Pragnę na tym miejscu dodać — jak 

najbardziej szczerze — że w wielu punktach naj­
zupełniej się zgadzam z moimi Korespondentami, 
co powyżej wyjaśniłem.

Międzynarodowa 
wystawa filatelistyczna 
portów bałtyckich

W sierpniu br. w Sopocie zo 
stanie zorganizowana I Mię­
dzynarodowa Wystawa Filate­
listyczna portów Bałtyckich. 
W wystawie uczestniczyć bę­
dą filateliści ZSRR, Finlandii, 
Norwegii, Szwecji, Danii, NRF, 
NRD i Polski. Powstały przy 
gdańskim oddziale Polskiego 
Związku Filatelistycznego ko­
mitet organizacyjny wystawy 
otrzymał już pierwsze zgło­
szenie z Hamburga. (

W okresie trwania wystawy 
wydane zostaną specjalne pa 
miątkowe wydawnictwa: blo­
ki filatelistyczne, nalepki w 4 
językach oraz okolicznościowy 
datownik. Przewidywany jest 
Przyjazd na wystawę licznych 
zagranicznych turystów.

(PAP) .



5Pracownicy poszukiwani
Inżyniera magistra mechanika z gruntowną dłu- 
poletnig praktyką, praktyką techniki sanitarnej, 
* 0. i ‘wentylacji, znajomością robót budow­
lanych, poczuciem odpowiedzialności, inicjaty­
wą zmysłem organizacyjnym poszukuje zaraz 
Dyrekcja Uzdrowiska Inowrocław. Warunki do 
omówienia. Ewentualnie mieszkanie. Zgłoszenia 
początkowo tylko pisemne z życiorysem, do­
kładnym odpisem świadectw, referencjami 
adresować do Działu Planowania i Zatrudnienia’ 
ul. Solankowa 36.K287

Spółdzielnia Pracy 
„KRAWIEC1

POZNAN, Stary Rynek 95'96

PROSI

Unieważnia się
zaginioną pieczątkę fir 
mową nagłówkową pt.: 
Kaliskie Zakłady Ga­
stronomiczne, Przedsię 
biorstwo Państwowe, 
Kalisz, PI. Boh. Stalin­
gradu 19, tel. 18-82.

K481

Państwowe Gospodarstwo Rolne Czarnuszka, 
poczta Sośnica, pow. Pleszew, woj. Poznań, przyj 
mie 2 rodziny z posyłką co najmniej dwóch osób 
do pracy^w produkcji roślinnej. K392
Dyrekcja Technikum Mechanicznego w Świebo­
dzinie Wlkp., ul. Okrężna 4 zatrudni wysoko 
kwalifikowanego nauczyciela W. F. i wycho-
wawcę internatu. K393
Starszego technika normowania i inżyniera-me- 
chanika z długoletnią praktyką, obeznanego z 
maszynami budowlanymi, na stanowisko inspek­
tora — zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych, Poznań 1, Wilczak, 
praca na miejscu z‘częstymi wyjazdami w te­
ren. Wynagrodzenie według UZP w budow­
nictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia z ży­
ciorysem należy kierować pod wyżej wskaza­
nym adresem do Działu Zatrudnienia. K404 
Kierownika gospodarstwa i zootechnika zaan­
gażuje zakład naukowo-doświadczalny koło Po­
znania. Reflektuje się tylko na poważne siły 
z wyższym wykształceniem i długoletnią prak­
tyką rolniczą. Oferty składać do Biura Ogło­
szeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K406.
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Pozna­
niu, ul. Krauthofera 18 przyjmie zaraz 1 do­
świadczonego inżyniera lub technika drogowego 
na kierownika budowy drogi oraz 4 doświad­
czonych majstrów drogowych. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia w zależności od kwalifikacji 
i doświadczenia. K417
Starszych inżynierów, inżynierów, st. techników, 
techników majstrów, techników normowania, 
techników mechaników wzgl. inżynierów me­
chaników, laborantów, księgowych materiało­
wych i finansowych, likwidatorów', ekonomistów 
do spraw zaopatrzenia i spraw bytowych, eko­
nomistów do spraw zatrudnienia, starszych ma­
gazynierów — zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Praca w woj. wrocławskim (Sulików, 
Krzewina), poznańskim (Konin, Pątnów) i ka­
towickim (Zabrze, Cieszyn, Chorzów, Dąbrowa 
Górnicza). Wynagrodzenie według UZP w bu­
downictwie z dnia 15. III. 1958 r. Dodatek za 
rozłąkę przy zachowaniu wymogów UZP za­
pewniony. Zgłoszenia z życiorysem kierować 
pod wyżej wskazanym adresem do Działu Za­
trudnienia. K421
Kierownika gospodarstwa przyjmie Zakład Do­
świadczalny Instytutu Mechanizacji i Elektry­
fikacji Rolnictwa Poznań-Strzeszyn. Wymagane 
wyższe ewentl. średnie wykształcenie i wielo­
letnia praktyka na stanowisku kierownika go­
spodarstwa. K382
Inżynierów z wieloletnią praktyką do pracy w 
organizowanym w Poznaniu branżowym ośrod­
ku normowania pracy Przemysłu Metalowego 
zaraz poszukuje się i to ze specjalnością w za­
kresie robót spawalniczych, odlewniczych i ma­
larskich oraz obróbki plastycznej, cieplnej, wió­
rowej i drewna. Wynagrodzenie według spe­
cjalnego taryfikatora. Zgłoszenia wraz z życio­
rysem i przebiegiem pracy zawodowej należy 
kierować do Biura Ogłoszeń pod nr K436.
Magazyniera z kwalifikacjami przyjmą od 
1 lutego br. RSP Robót Studniarskich, Poznań, 
Chłodna 4. Zgłoszenia wraz z zaświadczeniami 
kierować pod w. w. adresem. K452
Państwowe Gospodarstwo Rolne w wojewódz­
twie poznańskim przyjmie dwóch traktorzystów 
samotnych. Zgłoszenia prosimy kierować do 
Biura Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla 
K468.
Przyjmiemy do pracy 2 sprzedawców (do Sklepu 
Wzorcowego) z znajomością branży chemicznej 
oraz pracowników fiizycznych do transportu 
i magazynów (warunek: ukończone lat 18). Zgło­
szenia osobiste z życiorysem w Woj. Hurtowni 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego, Poznań, Sta­
ry Rynek 87/88, pokój 40. K467

. ...........................   * —i————————

T
Dnia 23 stycznia zasnął w Bogu, po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
zacny, kochany mąż, śp.

Jan Fiszerowicz
Pognzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 

o godz. 11 w kaplicy cmeintairnej na Jeżycacła

W głębokim, smutku
ŻONA Z RODZINĄ

t
Dnia 21 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
maż, nasz kochany tatuś, syin i brat, przeżywszy 
lat 28, śp.

Jerzy Grzelczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 25 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej tna Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Dnia 20 stycznia 1959 r. zmarł po długlLch cier- 
Pieniaeh, śp.

Ryszard Kowalski
członek Zarządu Spółdzielni.

'W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 
serdecznego i niezapomnianego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 stycznia 1959 r., 

° S°dz. li z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd g 
SPÓŁDZ. PRACY ART. TECHNICZNO-METAL.*

W POZNANIU, ulica Czerwonej Armii 49.

P. T. Klientów
o odebranie zleconych ubiorów 
wykonanych w Punktach 
Usługowych w terminie do dnia

28 LUTEGO 1959 r

Po upływie wymienionego terminu nie 
odebrana garderoba zostanie sprzedana, 
celem pokrycia kosztów Spółdzielni.

K309

DYREKCJA S. K. PĘPOWO 
pow. Gostyń, woj. Poznańskie

ogłasza

DLA ROLNIKÓW PRZETARG
w dniu 6. II. 1959 r., o godiz. 10 w ujeżdżalni kry­
tej gospodarstwa Pępowo, na:

a) 
b)

<i) 
e) 
f)

W punkcie 
kowiie Pozn.

5 klaczy hodowlanych

1
ur. 1956 r.
tir. 1957 r.

1 wałach ur. 1957 r.
2 klaczki ur. 1958 r.
2 ogierki ur. 1958 r.

a) pierwszeństwo kupna mają człon
. Zw. Hodowców Koni, którzy wy­

ka zą się zaświadczeniem, stwierdzającym przy­
należność do Związku. K471

Praca Nauka

Zguby
Dnia 20. I. 59 r. zgubiono 
teczkę skórzaną brązową 
z ważnymi papierami. U- 
czciwego znalazcę wyna­
grodzę dobrze. Poznań, ul. 
Traugutta 30 m. 7. 6O75g
Zgubiono świadectwo doj­
rzałości wydane przez Pań 
stwowe Liceum Rolnicze 
II Stopnia w Szamotułach 
na nazwisko Mieczysław 
Zygula, Siedlec, pow. Wol-
sztyn.
Rękawiczkę męską pra­
wą jelonkową żółtą zgu­
biono. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres wskaże, 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 óla^Sżóftg^_

9.

i

Ogrodnik, kwiaciarz - wa­
rzywnik, samotny, potrzeb 
ny. Gdynia, Śląska 92, ó-
grodnictwo. K444

Pomoc domową samodziel 
ną z gotowaniem do 3-oso­
bowej rodziny pracującej 
na bardzo dobrych warun 
kach przyj mę. Zgłoszenia 
w czasie od godz. 8—15 
tylko z referencjami. Po­
znań, Czerwonej-‘ Armii 26

Student med. 5 roku udzie 
la korepetycji z chemii, 
biologii i fizyki również 
poza domem. Poznań, 
Owsiana 14 m. 3. 58lig

Kupno

m. 4. 5518g

Kupię silnik elektryczny 
380 V, 1,7—2,5 kW, 1400 o- 
brotów. Poznań, Dąbrow­
skiego 62, Stanisław Folty
no wieź. 5093g

Samotne kobiety i męż­
czyzna do obsługi krów 
potrzebni na dobrych wa­
runkach. Wojtkowiak, Po­
znań, Stary Rynek 92 m. 
2. 5689g

Pracownika na fermę zwie 
rząt futerkowych przyj-
mę. 
szeń,
dla 5893g.

Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskiego 3

Potrzebuję człowieka do 
pracy na małe gospodar­
stwo (najchętniej emery­
ta). Warunki dobre. Po­
znań. ui. Świerczewskiego
127. 5817g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań-Winogrady, ul. Sa
dowa 32. 5899g

Uczeń kołodziejski ^po­
trzebny. Poznań, Ostatnia
23. 5915g

Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Piekarnia Feliks 
Domagała, Borują Wieś, 
poczta Tuchorza, pow. Wol
sztyn. 2034p

Potrzebna od 1 lutego 
uczciwa kucharka do go­
towania obiadów na 20 
osób. Zgłoszenia od godz. 
10—13. Poznań, Chełmoń­
skiego 1 m. 7. 5982g

Fryzjerka dobra siła może 
się zgłosić. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5®25g.

Pomoc domowa potrzebna 
na stałe. Limanowski, 
Poznań, Chopina 4. 5928g

Pomoc domowa do mał­
żeństwa z 1 dzieckiem po­
trzebna. Poianań, Rataj- 
czaika 40 m. 5. 5933g

Pomoc domowa potrzeb­
ną zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, Mickiewicza 8, par-
ter. 5963g

Lisy piesaki kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5826g.

Samochód „Warszawa” ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5991g.

Kupię 3 wozy trzciny do 
krycia dachu. Sokołowski, 
Nowy Tomyśl, Krótka 3.

5867g

Kolczasty drut kupię. Po­
znań. tel. 630-94.

Sprzedaż

5886g

Cegłę białą klasy I po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.
Em, Plater 20. K8

Norki standardy i topazy 
sprzedam. Poznań, Waw-
rzyńca 33 na. 5. 29208g

Sprzedam sczyszczarkę 
szewską do obuwia. Po­
znań, Dąbrowskiego 62, 
Stanisławy Foltynowicz.

Okazja! Z powodu likwi­
dacji sprzedam norki cie­
mne platyny standardy. 
Pozna ń-Ławica, Beskidz­
ka 39 od toru wyścigowego
w lewo. 5430g

Samochód „Moskwicz” typ 
Opel-Kadet w stanie bar­
dzo dobrym sprzedam. Ma- 
tecki. Kościan, Mickiewi-
cza 6, tel. 361. 5605g

Sprzedani spiesznie aparat
rentgenowski
styczny. 
Ogłoszeń,

Oferty
diagno-

Biuro

go 3 dla 5848g.
Świerczewskie­

Sypialnię piękną (syka- 
mora) jak nowa korzyst­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Stolarnia, Poznań, Koper-
nika 2. 5909g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierrt, najdroż­
szej żony, mamy, teściowej i babci, śp.

.Rozalii Mieloch
zostanie odprawiona w dniu 26 stycznia, o go­
dzinie 8 msza św. żałobna z wigiliami w kościele 
parafialnym, w Książu

o czyim zawiadamia życzliwych pamięoi Zmar.
łej w smutku pogrążona RODZINA 
Zawory. 5792g

Dnia 32 stywmia l«S9 r. aasrręła w Bogu, opa­
trzona Sakmamentaimd św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babć (a, przeżywszy lat 66, śp.

z Szefflerów

Józefa Smól
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 25 bm., o go- 

dtzinie 13 z kościoła parafialnego w Kiekrzu.
W ciężkim smutku pogrążone

DZIECI 6

Dnia 22 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ‘najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Ptak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 25 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I WNUKI

Poznań-Wimary, ul. Napoleońska 81. 6234 g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. II nr 465/58 nr wkład­
ki 056115 na nazwisko Mie­
czysław Kosicki, Gniezno, 
PI. Boh. Stalingradu 16 m.

uiiiinniiuiinuiiiiiuiiiiniiiuuiiiumiitiuiuuiiniiiiiiiiiiiKnuiuHiiiiiiHiiiuiiiiiiiniiHiuisun

2O27p

2028p

Polecamy w sklepie wszy® |
nr 30 przy ul. Piekary 251
szkło techniczno4aboratorgjne

termometry 
cukromierze

wagi techniczne
i analityczne
mikroskopy i suszarki

oraz inny sprzęt laboratoryjny 
W SZEROKIM ASORTYMENCIE

Miejski Handel Detaliczny
Artykułami Gospaiarstwa Uomawep w Poznania

K385

P. Z. G — „KAWIARNIE” 
POZNAN, ulica Wielka 1S

KUPIĄ na terenie miasta Poznania 

wed gazowych 
z całkowitym urządzeniem do produkcji.

Oferty ze szczegółowym podaniem urządzeń 
i ceną należy składać w dyrekcji Przedsiębior­
stwa, Poiznaiń, ul. Wielka 18 do dnia 36 stycznia
1959 r. K487

^"OGŁOSZE^A MWBHE
Wdowa, likwidując war-
sztat sprzeda uniwer-
sainą maszynę stolarską 
(wyrówniarka, grubościar 
ka, piła, frezarka, wiertar­
ka) stan bardzo dobry. 
Oferty pisemne: Warsztat 
stolarski, Mława, ul. Żwir

Sprzedam rower damski i 
„TurSst”. Poznań, Glogow 
ska 135 (warsztat). 6179g

Norki topaz Finlandia ta­
nio sprzedam. Bilińską, 
Gdynia, Wolności 21, tel.
37-91. K482

ki 21. K477

Sprze dam samochód „Mo­
skwicz” 402 przej. 3.000 km. 
Jakubowski, Leszno, Ma­
ła Kościańska 6 m. 2. 1737p

Sprzedam młocamię 15 q 
marki Lanz, na ogumie­
niu wraz z prasą. Józef
Dicznerskri, Bukowiec
Bom., pow. Swiecie. 1735p

Sprzedam komplet ©młoto­
wy lufo pojedynczo. Łęki 
Wielkie 7, pow. Kościan, 
Stanisław Szymanowska.

2029p

Sprzedam motocykl WFM 
w idealnym stanie. Wia­
domość: Września, ul. Le­
nina 7 lub 11 w składzie,
Rusak. 2031p

Iskrownik do motocykla 
„Mińsk 125” nowy sprze­
dam. Rudziński, Święcie­
chowa, pow. Leszno. 2032p

Norki standard hodowlane 
sprzedam po cenie skór. 
Zamienię samice na sam­
ce. Poznań, św. Wojciech
31 m. 9 2033 p

Radio „Stolica” prawie 
nowe sprzedam. Poznań, 
Inżynierska 2 m. 2, godz.
16—19.

Motocykl WFM po 
km przejechanych 
dam. Poznań, tel. 
wewn. 53.

5512g

5 tys. 
sprze- 
613-31, 

5961g

Adapter czeski „Supra- 
phon” oraz płyty okazyj­
nie sprzedam. Poznań, Ja- 
r och owakiego 2 m, 4.

5931,g

Szafę kuchenna 3-częścio- 
wą sprzedam. Poznań, Sza 
marzewskiego 59 m. 2.

5936g

80 okien 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 5942g.

inspektowych 
Oferty Biuro 

S wiercze wskie -

Piec elektryczny „Sie­
mens” 3 pataittai z piekar­
nikiem i na węgiel sprze­
da okazyjnie. Poznań, Ra­
tajczaka 47, m. 21, od godz.

■19. 5946g

Smoking nowy ameryk. 
rewersy rypsowe, na szczu 
płą średnią figurę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dda 
5962g.

Korzystnie sprzedam sy­
pialnię, szafę kombinowa­
ną. Sklep mebli. Poznań, 
Ślusarska 4. pomiędzy ul.
Wo źn a - W iełk ą. 5960g

Sprzedam owczarka ni­
zinnego ‘/s-rocznego. Po­
znań. Dzierżyńskiego 107 
m. 10. 90aX

Przewielebnemu Du- 
ehowieństwu ZZP Służ 
by Zdrowia. Delega-
cjom Powstańców
Wlkp. Stęszewa i Po­
znania, ZBoWiD. Oby­
watelom Stęszewa i ó- 
koMcy, Krewnym. Przy
j a dolom, Kolegom,
Zna jomym ora<z Wszyst
kim, 
tak

którzy okazali
wiele

życzliwości
serdecznej 
i trosk li -

wości, za szczere wy­
razy współczucia, zło­
żone wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w 
nabożeństwie i pogrze­
bie. śp.

DR. KAZIMIERZA 
BIAŁEGO 

składa 
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
ZONA I RODZINA 

5851g

3-walcówkę granitoiwą i
ubijaczkę 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 59-W.

2-ramiienną 
Oferty Biuro 

Swierczeiw^kae -

Samochód DKW 700 po 
generalnym remoncie 
sprzedam. Wschowa^ ul. 
Daszyńskiego 3, tel. 365, do
godz. W. 5949g

Sprzedam łłeizaiilk elek­
tryczny na siłę i rozrusz­
nik na olej (trójkąt gwia­
zda). Potznań, Sczanieckiej
4 m. 9 5986g
Klatki metalowe dla li­
sów, norek, tchórzo-fretek 
oraz mąszynę do mielenia 
kości sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 126 m. 5,
teł. 33-93. 5979g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboka „czeski” w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Marcinkowskiego 11
m. 11. 5983g

Sprzedam samochód Ifa 8 
metalowe nadwozie nowe 
opony stan idealny cena 
42 tys. Wiadomość: Trzcian 
ka, Kościuszki 7, tel. 296.

5955g

Lokale
Mieszkanie 31/? pokoju sa- 
modizielne, słoneczne z du­
żym balkonem przy Ryn­
ku Łazarskim, zamienię na 
4—5-spokojowe samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5645g.

2 pokoje z kuchnią wy­
łączone w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5935g.

Młody kulturalny pan po­
szukuje pokoju, może być 
wspólny (obojętnie jaka 
daiełnica). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5943g.

Lokal handlowy w śród­
mieściu odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5945g.

Studentka poszukuje po­
koju. Cena do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
595ig.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, wysoki par­
ter na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5952g.

Pokój z kuchnią samo­
dzielne w śródmieściu za­
mienię. na podobne, lub 
pokój (dzielnica Rataje- 
Żegrze-Sziczepankowo). o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5954g.

Poszukuję 2 pokoi z kuch- 
pią wzgl. jednego wyłącz, 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5956g.

Kulturalny student do­
brze, sytuowany, >poszuku- 
je pokoju, ewentl. wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierczeiwisfcieg<N 3 
dla 5958g.

Zamienię pokój w War­
szawie śródmieście, cen­
tralne ogrzewanie i łaaien 
ka na pokój w Poznaniu. 
Ż głoszenia: Poznań; Dą­
browskiego 65 m. 5. 5974g

Poszukuję staiMzej osoby 
dyspon. mieszkaniem (w 
Poznaniu) dla 3 osób — 
której gwarantuję wza- 
mian utrzymanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5987g.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZ. PRACY 
„KRAWCÓW”

POZNAN, STARY RYNEK NR 92 
(wejście z ulicy Wronieckiej)

ZAMIENI
LOKAL HANDLOWY 

pow. 209 m’ 
przy ulicy WTonieekiej róg Starego Rynku

oraz
LOKAL RZEMIESLNICZO - PRZEMYSŁ, 

pow. 170 ma 
przy ulicy 27 Grudnia — I piętro

NA LOKAL BIUROWI
Z POMIESZCZENIEM NA MAGAZYN 

pow. 150—200 m®.
Informacje: tel. 93-08, 505-15 
lub bezpośrednio w Spółdzielni.

K344 
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Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. tel. 87-95. 4471g

Gospodarstwo do 5 ha ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
5814g.

Domek 1-rodzinny kupię 
lub zamienię za nowy sa^ 
mochód Spartak z dopła­
tą. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty kierować: Śro­
da Wlkp., Prądzyńskiego 
71. 5879g
Spiesznie kupię parcelę 
budowlaną przy tramwaju 
w Poznaniu, Lesznie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5891g._______ ___
Kupię domek jednorodsain. 
ny w centrum Poznania 
położony przy linia tram- 
wajowej. Wiadomość: Gna 
szyn, k. Częstochowy, Bro
nisław Bzdok. K473

Dom piętrowy w Śmiglu 
spiesznie sprzedam. Dy­
mek, Śmigiel, PI. Rozstrze
lanych 7. 2030p

Sprzedam działkę 1 lub 2 
ha ziemi w Pyzdrach. O- 
ferty: Stanisława Majew-
ska, Pyzdry. 5939g

Dom z ogrodem sprzedam. 
Cały wolny w Junikowie,
ul. Sobotecka 21. 5953g

6 ha ziemi buraczanej 
(wiatrak na chodzie). Szko 
ła na miejscu, kilometr od 
stacji. Cena 100 tys. zł 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6000g.

Różne
Suknie ślubne, balow’e, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, smokingi poleca 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 2084g

Eleganckie suknie ślubne, 
balowe, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań. Czerwonej Armii 17. 

 4609g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości, Poznań. Żydowska
33. 5198g

Anteny telewizyjne — wy­
dajne — specjalność dale­
ki odbiór, instaluje szybko 
i fachowo „Elektronika”, 
inż. Fr. Cierni och, Poznań, 
ul. Strzeszyńska 51b, tel.
845-72. 5306g

Zamienię samochód
„Wartburg” na samochód 

Warszawa”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5923g.

Pracownia bielizny — Po­
znań, Ar miii Czerwonej 71 
m. 4 przyjmuje szycie ko­
szul męskich oraz repera­
cje kołnierzyków. 5934g

Sprężyny wszelkiego ro­
dzaju do 1,8 m/m grubo­
ści drutu, wykonuje każ­
dą ilość na automacie z 
powierzonego i własnego 
materiału. Oferty wraz z 
wzorami mat. do Biura 
Ogłoszeń, Swierczewskie- i 
go 3 dla 5868g. 1

Dla kwiaciarń i ogrodni­
ków wykonuję szybko 
wstęgi do wieńców z tło­
czonym napisem. Introli- 
gatornia, Poznań, Dą­
browskiego 69. tel. 43-66.

5433g

Poszukuję pożyczki na 
procent od 10—30 tys. zł. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 595óg,

Wspólnika poiszuku j ę. do 
zaprowadzonego przedsię­
biorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5965g.

Wspólniczkę poszukuję do 
wyrobu garderoby dzie­
cinnej, która da pokój do 
dyspozycji na stałe, może 
być emerytka. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5988g.

Skóry z lisów odfiłcowuje 
szybko i tanio. Poznań, 
Czerwonej Armii 35 m. 4.

5989g

Pilnie poszukuję pożyczki 
do 50.000 zł. Zupełna gwa­
rancja zwrotu. Dobre wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5997g.

Okazja! Właściciel konce­
sjonowanej hurtowni ga- 
lanteriii włókienniczej w 
Poznaniu odstąpi 80 proc, 
udziału z powodu ciioro- 
by. Potrzebny kapitał 120 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6907g.

Matrymonialne
Technik pozna pannę do 
lat 30 w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5842g.

Wdowiec lat 69 dobrej pre 
zencji, kupiec, własna wił 
la z mieszkaniem w pięk­
nej dzielnicy Poznania, do 
brze sytuowany .pozna w 
celu matrymonialnym od­
powiednią zamożną panią. 
Poważne oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5870g.

Dla mej bratanicy lat 21, 
laborantki med., ogólne 
wykształcenie średnie, mi 
łej blondynki wzrostu 170 
cm, dobrej prezencji, po­
szukuję odpowiedniego pa 
na do lat 30 z wyższymi wy 
kształceniem* na stanowi­
sku. Poważne oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5871g.

Przystojny, religijny, wy­
kształcenie średnie, lat 39, 
własne przedsiębiorstwo i 
miieszkande poszukuje rów 
nież przystojnej, religij­
nej. najchętniej z prowin 
cji z małą gotówką, dla 
wspólnego dobra. Fotogra- 
f’e mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5973g.

Kawaler, przystojny, wy­
kształcony, posiadający 
własne, większe przedsię­
biorstwo v/ Poznaniu po­
zna sympatyczną niezależr 
ną panią do lat 42, posia­
dającą nieruchomość lub 
większą gotówkę dla 
wspólnego dobra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 di a 5977g,



Koncert rozrywkowy
w auli UAM

W dniu jutrzejszym o godzinie 
15 — poznańska rozgłośnia Polskie­
go Radia oraz Rada Okręgowa 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich zapraszają wszystkich mi 
łośników „lżejszej” muzy na kon­
cert rozrywkowy do Auli UAM.

W programie występy Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej, Szcze­
cińskiej Czwórki Radiowej oraz 
artystów scen wrocławskich, war­
szawskich i poznańskich.

Z dyskusji urbanistów

Poznań 600-tysięcznym miastem
Do 1965 r

'PODOBA
naw

W domu okazało się, że chrzan 
w słoiku był zepsuty. Przygotowa­
łem już buzię i argumenty, by 
przyjęli reklamację, gdy tymcza­
sem w sklepie „Warzywa-Owoce” 
(róg ul. Klasztornej i Wielkiej) 
przyjęto i wymieniono mi słoik 
bez żadnych zastrzeżeń.

♦ * ♦
W drogerii przy PI. Wielkopol­

skim zarządałem dwóch termome­
trów ściennych. Ekspedient przy­
niósł mi... cały karton, bym mógł 
wybrać. Podziwiam uprzejmość 
sprzedawcy i... brakoróbstwo wy­
twórni termometrów. Rzeczywi­
ście, musiałem wybierać.

„W Poznaniu jest ruch bezdźwię 
kowy, a tymczasem coraz częściej 
słyszy się dźwięk klaksonów i trak 
torów. Np. na ul. Wielkiej codzien 
nie trąbi kierowca taksówki MPK 
na swojego zastępcę. Dlaczego MO 
nie interweniuje?”

Bo wiele hałasu o nic... (591) 
♦ $ ♦

„Ńa osiedlu jeżyckim przy pętli 
tramwajowej, dzieci nie mogą ku­
pić przyborów szkolnych, a pobli­
skie dwa kioski „ruchu” nie mają 
co sprzedawać.”

Za to klienci mają o czym mó­
wić. (596)

♦ * *
Dalsza „kolekcja” z handlu:
„W sklepie upominkowym MHD 

przy ul. Lampego personel czesze 
się (na oczach klientów) grzebie­
niami wyjętymi z półki i przezna­
czonymi do sprzedaży. Nie poma­
gają upomnienia kierownika.”

To ci hi! hi! hi! higiena!

bm. na konferencji pra- 
sowej główny architekt 

miasta — mgr inż. Br. Śmi­
gaj poinformował dziennika­
rzy o wyniku dwudniowej dy­
skusji („Głos" z dnia 22 bm.) 
na temat perspektywicznego 
i etapowego planu rozwoju Po 
znania.

Inż. Śmigaj podał do wiado 
mości, że najważniejsze zało­
żenia istniejącego planu per­
spektywicznego uznano za 
słuszne. Według nich, Poznań 
ma w . przyszłości liczyć 600 
tys. mieszkańców.

Przyjęto też w ogólnych za­
rysach, dyspozycję terenów. 
W wyniku dyskusji, w której 
udział brał także przedstawi­
ciel Ministerstwa Komunika­
cji, zarezerwowano tereny na 
Winogradach, gdzie ewtl. ma 
przebiegać linia kolejowa. W 
ciągu dwóch najbliższych lat 
Ministerstwo Komunikacji pro 
■wadzić będzie studia nad przy 
datnością i realnością tego pro 
jektu. Ustalono również, że 
Dworzec Główny pozostanie 
na dotychczasowym miejscu, a 
nowy — wschodni — wybudo­
wany zostanie na terenach o- 
becnego dworca towarowego. 
Ten ostatni przeniesiony bę­
dzie do Franowa. Koncepja 
przeprowadzenia trasy przez 
tereny targowe upadła. Nie 
zadecydowano jeszcze, jak 
przebiegać będzie trasa 
Wschód — Zachód. To zagad­
nienie, z uwagi na ogromny 
koszt, wymaga specjalnych stu 
diów.

Plan etapowy nie pokrywa 
się, niestety, z ustalonym pla­
nem gospodarczym na lata 
1960—65 i dlatego wymaga po­
ważnych przeróbek. Dla przy-

tys. nowych izb
kładu warto podać, że plan go 
spodarczy przewiduje do 1965 
roku wybudowanie w Pozna­
niu 52 tysiące izb. Tymczasem 
plan etapowy zapewnia zale­
dwie 50 proc, terenów pod to 
budownictwo. Nie lepiej przed 
stawia się sprawa urządzeń 
komunalnych. Wg. planu bu­
downictwo mieszkaniowe po­
chłonie do 1965 r. 2 miliardy 
zł, a urządzenia komunalne— 
aż 2,8 mld. zł. Tymczasem Mi­
nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej może w tym okresie 
przydzielić tylko około 900 
min. zł. Wobec tego plan eta­
powy trzeba tak przerobić, by 
nie zmniejszyć ilości izb mie­
szkalnych lecz wykorzystać w 
całej pełni wszystkie tereny 
uzbrojone w mieście (plomby!).

Nie lada więc zadanie czeka 
obecnie Wydział Architektury 
i Nadzoru Budowlanego Pre­
zydium RN m. Poznania, a 
szczególnie Miejską Pracownię 
Urbanistyczną, gdyż plan eta­
powy musi być opracowany w 
IV kwartale br., a plan perspek 
tywiczny -w 1960 r. Zarówno 
Komitet do spraw Urbanisty­
ki i Architektury jak i Pre­
zydium RN m. Poznania za­
deklarowały pomoc przy oprą 
cowaniu tych planów.

W połowie 1959 r. — jak za­
pewnił nas inż. Śmigaj — zor 
ganizowana zostanie w szero­
kim gronie dyskusja nad pla­
nem etapowym Poznania.

(an)

Jadamy schematycznie
Pomyślałem sobie kiedyś, 

że najlepiej by było, 
gdyby człowiek nie potrze­
bował w ogóle jeść. Bo to 
i oszczędność w gotówce i w 
czasie, na żołądki byśmy 
nie chorowali...

No, ale cóż, sytuacji nie 
da się zmienić. Jedynie co 
można uczynić, to poprawić 
jakość naszych potraw, przy 
śpieszyć obsługę.

W tej ostatniej dziedzinie 
zaczęły się już pojawiać 
pierwsze jaskółki. (Że do 
wiosny daleko? Nie szkodzi 
— w naszej gastronomii i 
tak porę roku odczuwamy 
— głównie w cenie — gdy 
pojawiają się młode ziem­
niaki). Powstają więc u nas 
bary — automaty i bary — 
szybkiej obsługi. O urucho­
mieniu takich barów w Po­
znaniu doniósł swojego

czasu „Głos” w notatce pt. 
„Jadamy automatycznie”.

I rzeczywiście: jeśli się 
zważy czas, jaki oszczędza­
my np. w barze — automacie 
— to można nawet takie 
stwierdzenie zaryzykować. 
Ale równocześnie — co do 
tego nie ma wątpliwości — 
jadamy schematycznie.

Nasza gastronomia 
dalszym ciągu niewiele 

•kazuje inicjatywy w

W 
wy- 
kie-
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sobota

Teatry
OPERA — g. 19 „Turandot”; — 

POLSKI — g. 19 „Gbury”; NOWY 
g. 19 „Zło krąży”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoy’u”; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 19.30 „Por­
wanie Sabinek”; SATYRY — g. 20 
„Powrót Alcesty”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Przygody Koziołka Ma­
tołka”.

Ki na
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Intruz” (ameryk., 16 I.); KIAL 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Przygody Arsena Łupina” (fr.- 
Włoski, 18 1.); MUZA g. 10 I 12.30 
„Zbiegowie” (franc., 12 1.); g. 15, 
17.30, 20 „Piękna tancerka” (franc., 
18 1.); WARTA — g. 14—18 „Gigan­
ty morza” (austr., 12 1); g. 20 „Ro­
meo i Julia” (radź.. 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 12.30, 15, 17.30. 20 
„Na zawsze” (USA, 14 1.); TAR­
GOWE — g. 17, 20 „Zamach” (pol­
ski, 14 1.); DOM KULTURY — g. 
15, 17 „Uwodziciel” (węg., 18 1.); 
TĘCZA — g. 16—20 „Bitwa o cięż­
ką wodę” (franc., 12 1.); MINIA­
TURKA — g. 13.30 „Skarby Sułta­
na”; g. 15.45, 18, 20.15 „Folies Ber- 
geres” (franc., 18 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Kalosze szczęścia” 
(polski, 16 1.); PANCERNI AK — 
g. 17.30 i 20 „Przygoda Pata i Pa- 
tachona” (niem., 7 1.); GWIAZDA 
— g. 15.30, 18 i 20.15 „Ostatni akt” 
(austr., 14 1.); MALTA — nieczyn­
ne; OSIEDLE — g. 16—18 „Zakaza­
ne piosenki” (polski, 12 1.); PIAST 
— g. 16.45—19 „Jutrzenka” (franc., 
18 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Ci­
chy Don” — I seria (radź., 16 lat); 
ZNICZ — nieczynne; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — godz. 19.15 
„Cichy Don” — HI seria (radź., 16 
1.); EOTOPLASTIKON — godz. od 
»—21 „Jamajka”.

Radio
PROGRAM T

16.65 — aud. aktualna; 16.15 — 
karnawał w" muzyce; 17 — słucho­
wisko dla dzieci; 17.30 — muzyka 
i aktualności; 17.55 — muz. tan.: 
18.40 — aud. literacka; 19.26 — wia­
domości sportowe; 19.30 — „Zga­
duj — Zgadula”; 21.05 — recital 
skrzypcowy Igora Iwanowa; 21,30 
— melodie tąneczne; 22 — wesoły 
kramik; 22.15 — muz. taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 1 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. słowno-muz. dla 

dzieci; 16 — poznańskie zespoły 
rozrywkowe; 16.25 — melodie tan.; 
16.45 — felieton aktualny; 17.15 —

koncert małej orkiestry dętej; 
17.35 — dodatek do nr. 46 do „Ra- 
dio-Express-u”; 17.50 — co przynosi 
jutrzejsza niedziela sportowa; 17.55 
— piękne głosy w repertuarze o- 
perowym; 18.25 — korespondencja 
z zagranicy; 18.35 — muzyka i ak­
tualności; 19 — Radiowy Fundusz 
Budowy Szkół swoim ofiarodaw­
com; 19.35 — aud. akt.; 19.50 — me 
lodie tan.; 20.27 — kronika sport.; 
20.40 — gra Poznańska ,,15-tka’ Ra 
diowa; 21 — „Matysiakowie”; 21.30 
— „Wieczór z gongiem”; 23.05 — 
utwory fortepianowe; 2335 — muz.
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30,
12.04, 15, 17.38 (P-ń), 20 i 23.50.

Telewizja
17 — program dla dzieci — „Kra- 

wiec Niteczka”; 18 — Teatrzyk 
„Skrzacik”; 18.35 — „Zgadujcie z 
nami”; 19.30 — dziennik telewiz.; 
20 — koncert muzyki popularnej i 
rozrywkowej; 20.30 — film fabuł, 
prod. franc. — „Bezkresne hory­
zonty”: 22.15 — „Pod księżycem” 
— wieczór piosenek satyrycznych.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny (dyrygent — Józef 
Wiłkomirski; solista — Zbigniew 
Szymonowicz).

Wystawy
CBWA „ODWACH” — Stary Ry­

nek 3. — „Wystawa Prac Zbignie­
wa Kaji” — g. 10—18.

KLUB „OD NOWA” — Stary Ry 
nek (narożnik Wielkiej). — „Wy­
stawa grafiki Andrzeja Kandzio- 
ry” — g. 16—22.

Cyrk
CYRK „BUSCHA” — Hala MTP 

nr 16 (tel. 622-02) — godz. 15 i 19.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA (chir.-interna), ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 98-56; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Mazowiecka 12, pl. 
Wiosny Ludów 3, Główna 53.

Nowe
W bieżącym roku handel po 

znański otworzy 90 sklepów 
większość w nowych osiedlach 
mieszkaniowych. 61 lokali bę 
dzie z nowego budownictwa, 
29 — rewindykacji; 40 skle­
pów spożywczych, 50 — prze­
mysłowych.

Ustalono już, że najwięcej 
sklapów otworzy się na osiedlu 
grunwaldzkim: mięsny, pa- 
białowy, spożywczy PSS, wa­
rzywno-owocowy, gospodar­
stwa domowego, pasmanteryj-

Nadużycia 
nie popłacają

W 1957 roku dyrektor handlowy 
PPH „Komis” w Poznaniu — B. 
Zając i kierownik sklepu komi­
sowego nr 20 — Fr. Konsztowicz 
przywłaszczyli sobie 11 tys. zł 
(różnica między rzeczywistą ceną 
zakupu towaru a wypisaną na 
kwicie skupu). Ponadto Konszto­
wicz w związku z zakupem roz­
maitych artykułów zażądał i przy­
jął w sumie ok. 19 tys. zł łapówki. 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
zał Zająca na 2,5 roku więzienia 
i 2 tys. zł grzywny, a Konszto- 
wicza na 3,5 roku więzienia i 3 
tys. zł grzywny. Obu oskarżonych 
pozbawiono na 3 lata publicznych 
i obywatelskich praw honorowych.

(ak)

runku poszerzenia i uroz­
maicenia tzw. asortymentu 
potraw. Wiadomo: sałatka, 
„tatar”, biała kiełbasa, śledź 
po japońska albo po na­
szemu i jeszcze ewentualnie 
„coś”. Pół biedy, gdy te po­
trawy są starannie przyrzą­
dzone, świeże i w ogóle są. 
Zajdźcie jednak do poznań­
skich lokali po godz. 19—20 
przekonacie się, że w ga­
blotach z wyrobami garma­
żeryjnymi znajdziecie tylko 
ogórki, resztki galaretki z 
nóżek, a czasami o dość po­
dejrzanym wyglądzie — sa­
łatkę. (Mam tu na myśli 
głównie restauracje III i II 
kategorii). To samo z da­
niami ciepłymi.

Nie chciałbym przesadzać, 
ale coś mi się zdaje, że po­
znańskim zakładom gastro­
nomicznym i nie tylko po­
znańskim — nie spieszy się 
do rentowności, z którą, jak 
wiadomo bywa bardzo róż­
nie — i którą z braku po­
mysłowości zdobywa się 
kosztem klienta. Z tym sa­
mym zagadnieniem można 
zresztą spotkać się w wielu,

INFORMUJEMY
Senacka Komisja Popularyzacji

Wiedzy 
dycznej 
27 bm. 
biety, a

Lekarskiej Akademii Me- 
w Poznaniu organizuje 

odczyt pt. „Psychika ko- 
jej życie płciowe” Wygło-

si go kierownik II kliniki Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych, 
doc. dr Edward Howorka w sali 
Śniadeckich przy ul. Fredry 10 
(Coli. Maius, II p.) o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny.

Na liczne prośby słuchaczy kon­
certowych Państwowa Filharmo­
nia w Poznaniu organizuje po­
wtórzenie koncertu kolęd i pasto­
rałek. Odbędzie się on w Auli 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
27 bm. o godz. 19.30. Wykonawcami 
będą Chór Chłopięcy i Męski przy 
Państwowej Filharmonii pod dy­
rekcją Stefana Stuligrosza oraz
Alfons Kamiński — organy. Do­
chód przeznaczony na cele Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. E. 
Raczyńskiego.

W najbliższy poniedziałek o 
godz. 20 w kawiarni Poetyckiej 
Wierzbaka, w klubie „Od nowa”, 
odbędzie się wieczór autorski 
dwóch poznańskich poetów — 
Aleksandra Wojciechowskiego i 
Edwarda Balcerzana. Wiersze czy­
tać będą aktorzy scen dramatycz­
nych Alina Pewnicka i Kazimierz 
Łastawiecki. Przerywniki muzyczne 
kompozycji i w wykonaniu Jerze­
go Miliana.

J. B.. ul. Chełmońskiego. — Za 
zbyt późne otwarcie restauracji 
„Zagłoba” winę ponosi zastępca 
kierownika, który dość często nie 
wywiązywał się ze swej pracy — 
pracownik ten został przesunięty 
do innego mniej odpowiedzialnego 
działu pracy. (9Ó63)

E. Nowacki. Wł. Szkudlarski, A. 
Torz., F. Brynak, U. Skowrońska. 
— Na listy odpowie nasz prawnik.

J. SpitaJniak, Kokoszczyn. — W 
Poznaniu istnieje Technikum Ener 
getyczne przy ul. Inżynierskiej 4/5 
(elektroenergetyka, energetyka 
cieplna), w Ostrowie, ul. Wolności 
10 (elektromechanik). (586)

Bystry Orzeł. — Polskie Radio 
w -raźnie zapowiedziało, że jest to 
sprawozdanie dźwiękowych wyda­
rzeń muzycznych — a nie wokal­
nych i dlatego wymieniono takich 
mistrzów, jak Małcurzyński czy 
Rubinstein. Jan Kiepura to prze­
cież śpiewak. (288)

sklepy
ny, obuwniczy i drogerię; przy 
ul. Wojskowej: pawilon PSS 
— warzywno-owocowy, spo­
żywczy, mięsny, sklepy MHD 
— papierniczy, gospodarstwa 
domowego, pasmanteryjny i 
drogerię; przy Al. Przybyszew­
skiego: spożywczy, warzywny 
i mięsny. W następnym roku 
stanie pawilon handlowy przy 
ul. Owsianej, kilka sklepów 
i restaurację otworzy się też 
przy ul. Artyleryjskiej.

* (zs)

jeśli nie w 
stauracji w 
wództwie.

Bo jak to

większości re- 
naszym woje-

właściwie wy-
Tytuł naukowy profesora nad­

zwyczajnego mikrobiologii lekar­
skiej otrzymał doc. dr Józef Wiza, 
prodziekan Wydziału Lekarskiego. 
Prof. dr Józef Wiza kieruje obec­
nie pracą Wydziału Lekarskiego 
Uczelni, zastępując przebywające­
go w Stanach Zjednoczonych w 
związku z otrzymanym stypen­
dium Fundacji Rockefellera Dzie­
kana Wydziału Lekarskiego — 
prof. dr. Zdzisława Stolzmanna.

Jutro w auli Państwowej -Wyż-
szej 
19.30 
czór

W

Szkoły Muzycznej o godz. 
odbędzie się pierwszy wie- 
z serii „Cykle pieśriiarskie”.

programie utwory R. Schu-
manna i A. Dworzaka. Śpiewają: 
W. Wdo wieki i A. Imalska, przy 
fortepianie R. Feyerhern.

* tłumaczyć, że np. w nowo- 
uruchomionym barze— au­
tomacie między godz. 19—20 
spis potraw jest aktualny 
co najwyżej w 15 proc.? Z 
„żelaznych'’ zup — grocho­
wej i fasolowej — zostają 
czasami resztki tej pierw­
szej. Paprykarza nie ma, 
pieczeni wołowej tudzież 
itd. itd. nie ma.

Gdyby jakiś fachowiec od 
gastronomicznego planowa­
nia zechciał przez pół godzi 
ny postać z ołówkiem w ręku 
i obliczyć o ile set złotych 
zakład zrobił mniej obrotu 
na skutek odpowiedzi „nie 
ma” — być może znalazło-

by się więcej „surowca” na 
flaki, gulasze. O ile mi bo­
wiem wiadomo surowiec na 
flaki i gulasze nie był i 
chyba, nie będzie reglamen­
towany.

Bar — automat znajduje 
się w bliskim sąsiedztwie 
dworca, dwóch kin (nieba­
wem dojdzie trzecie). Ki­
nomani i ci z drugiej zmia­
ny chętnie zadowoliliby 
swój żołądek. Cóż z tego, 
skoro o godz. 22 napotykają 
wywieszkę: „zamknięte”.
Dlaczego? Ach, racja. Prze­
cież to jasne, że o tej porze 
tym bardziej nie byłoby 
czym handlować. Słów „nie 
ma” nikt jakoś dotychczas 
nie chciał kupić.

Mówiąc o gastronomii, 
trudno pominąć sprawę so­
sów i ziemniaków. Konsu­
menci PZG na ogół są 
zgodni, że między sosem 
rumianym, cebulowym, czy 
grzybowym nie ma żadnej 
różnicy. Chyba w kolorze i 
w zawartości mąki. Na to 
jednak nie ma zdaje się 
rady — bo sosy sporządza 
się prawdopodobnie według 
ustalonych receptur.

Nie chce mi się jednak 
wierzyć, by przy gotowaniu 
ziemniaków obowiązywały 
receptury. Dlatego zatem 
ziemniaki w restauracjach 
są przeważnie sine, skamie­
niałe, zimne? Temu, kto 
mnie przekona, że inaczej 
być nie może — z góry i 
szczerze życzę głównej wy­
granej w „Koziołkach”.

HAD
PS. Tzw. dania gorące w 

barze są co najwyżej letnie. 
Herbata natomiast daleko od­
biega od receptury. Oczywiście 
— poniżej normy. Niedowiar­
kowie — mogą się o tym w 
każdej chwili przekonać.

Poezja
Warmii i Mazur
na Wieczorze KajKowskim

Na Wieczorze Kajkowskirn 
w sali czerwonej Pałacu Dzia-* 
łyńskich przy St. Rynku re-< 
cytować będą prozę i poezję 
warmińsko-mazurską artyści 
scen poznańskich Aleksandra 
Koncewicz, Irena Maślińska 
i Marek Okopiński. Wieczór; 
odbędzie się 27 bm. o godz^ 
19.

Brydżowa kadra w Poznaniu
; W sobotę (od godz. 9) i w nie­
dzielę rozegrany zostanie w Spół­
dzielczym Domu Kultury, Stary 
iRynek 73/74, brydżowy turniej fi­
nałowy kadry narodowej „C”. U- 
dział biorą zwycięzcy eliminacji 
strefowych: Warszawy. Łodzi, Kra 
kowa. Gdańska. Olsztyna, Zielonej 
Góry i Poznania. Barw naszego 
miasta broni para: Kiwerski — 
Marciniak.

Krótko
NA SLĄSKU pracuje 26 okręgo­

wych związków sportowych, czyn­
nych jest 181 klubów, 57 ognisk 
TKKF, 301 LZS — oraz działa 35 po 
jwiatowych i miejskich KKF.
। 12 PAŃSTW zgłosiło się osta- 
tecznie do tegorocznych mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie, które 

|odbędą się w Czechosłowacji, mia- 
jnowicie: ZSRR, Kanada, Szwecja, 
[USA, Szwajcaria, NRD, NRF, Pol­
aka, Norwegia, Finlandia, Włochy, 
Czechosłowacja.

Kto zwycięży w XXVIII rajdzie
do Monte Carlo?

Przyjazd 220 wozów (do rajdu 
wystartowały 322 wozy), do 

Monte Carlo był pięknym prze­
glądem samochodów — od maleń­
kich 393 ccm „Vesp” do olbrzy­
mich 3.422 ccm „Jaguarów”. Wśród 
220 wozów, które dotarły do celu, 
znalazły się dwa samochody pol­
skie, prowadzone przez polskich 
kierowców. Są to: nr 329 (Sobański 
i Sochacki) oraz nr 336 (Weiner i 
Jabłoński). Polskie załogi przy­
były do celu z punktami karny­
mi, podobnie jak wszystkie pozo­
stałe wozy.

Nie powiodło się natomiast pozo­
stałym naszym ekipom. Bronka zo­
stał wyeliminowany już na etapie 
Hannower—Fulda, a pozostali na 
ciężkich trasach górskich Turyn— 
Gap. Odpadli tam Mazurek—Tar­
czyński, Wędrychowski—Bielak i 
Goński—Rusiniak. Los Polaków 
podzielił także znakomity Francuz 
Behra, który startował z Warsza­
wy. Na 22 wozy, które wyruszyły 
z Warszawy, do Monte Carlo do­
tarło 12.

Mimo groźnych zapowiedzi mete­

orologów, tegoroczny rajd nie naą 
leżał do najtrudniejszych.

Podczas rajdu zanotowano kilka 
poważniejszych kraks. Najbardziej 
pechowo jechali kierowcy angiel- 
scy. Samochód, prowadzony przez 
Anglika Petersona, przewrócił się 
na oblodzonej szosie i kierowcę 
odwieziono do szpitala. Podobny 
los spotkał ekipę Cleghoma oraz 
kobiecy zespół Page, Joyce i Free- 
man. Najwięcej wozów zostało wy 
eliminowanych na trasie Haga— 
Monte Carlo — prawie połowa. Z 
bardziej znanych kierowców od­
padli — zwycięzca rajdu z 1952 r. 
Anglik Allard, dwukrotna zwycięż­
czyni w konkurencji kobiecej Frań 
cuzka Blanchoud oraz Norweżka 
Molander, która triumfowała w raj 
dzie w 1937 r. i 1952 r.

Spośród 220 wozów, które rajd 
ukończyły, 186 zostało dopuszczo­
nych do jazdy górskiej na trud­
nym 430 km odcinku. (X)

SOBOTA
Mistrzostwa Polski w ping-pongu 

eliminacją do mistrzostw świata
T7 sali Zakładów HCP przy ul.

Dzierżyńskiego nastąpiło o- 
twarcie indywidualnych mi­
strzostw Polski w tenisie stoło­
wym, w konkurencji kobiet i męż­
czyzn. Do rozgrywek stanęło 18 za 
wodniczek, wśród których brak 
Guzikówny oraz reprezentantek 
Poznania. Do gier męskich stanęło 
ostatecznie 76 zawodników. Brak 
m. ul Kasińskiego ze stołecznej

Rozgrywki są prowadzone wg sy 
stemu „pucharowo-ligowego”, tzn., 
że przegrywający automatycznie 
odpadają i tworzą grupę, w której 
walczą między sobą. Zwycięzcy aż 
do wyłonienia 16. tworzą cztery 
grupy (4-osobowe) i dopiero w fi­
nale walczyć będą „każdy z każ­
dym”.

Wstępne walki nie przyniosły spe

cjalnych emocji. Stoczono jednak 
kilka ciekawych pojedynków. Bo­
rowicz z ostrowskiej Stali zapre­
zentował się w walce z mistrzem 
Polski — Celińskim bardzo dobrze, 
przegrywając 1:3 (10:21, 20:22, 22:20, 
15:21). Młody Adamczak (Szczecin) 
pokonał rutynowanego Gaja z War 
szawy. Reprezentant Poznania 
Rudzki łatwo wygrał z Graczem 
Śląsk 3:0. W takim samym stosun­
ku Adamski (Poznań) zwyciężył Ra 
taja (W-wa), a Tomczak (Pz) uległ 
Zawiszy z Warszawy.

Trzydniowa maraton ping-pon- 
gowy jest jednocześnie eliminacją 
przed ustaleniem drużyny repre­
zentacyjnej na mistrzostwa świata, 
które w ostatniej dekadzie marca 
br„ odbędą się w Dortmundzie.

(War)

Godz. 9 — Dalszy ciąg mistrzostw 
Polski w tenisie stołowym. Sto 
łówka HCP przy ul. Dzierżyń­
skiego.

— Turniej kadry brydżowej ,,C’* 
w sali Spółdzielczego Domu 
Kultury. Stary Rynek 73/74.

— Ogólnopolski turniej szermier­
czy ,,B” w hali MTP nr 14. Dal 
sz.y ciąg od godz. 16.

Godz. 10.30 — Mistrzostwa Polski 
młodzików w zapasach. Sala 
WSWF nrzy Drodze Dębińskiej. 
Ćwierćfinały o godz. 16.

Godz. 16.30 — Olimpia — AZS. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo kl. 
A. Hala przy ul. Marćelińskiej.

Godz. 18 — Warta — Wisła. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo I li­
gi. Hala przy ul. Marćelińskiej- 

— Admira — Sparta (Złotów).
Mecz siatkówki ligi między- 
okręgowej. Sala przy ul Dłu­
giej.

Godz .19 — Lech — Sparta Nowa 
Huta. Mecz koszykarzy o mi' 
strzostwo I ligi. Hala przy ul. 
Matejki.
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